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Socjalistyczne wichrzenia.
Lwów 11. sierpnia.

W  swoim czasie podaliśmy wiadomość z G a­
zeto Robotniczej berlińskiej, która uchodzi za 
organ socjalistów polskich pod zaborem pruskim, 
te  polscy socjaliści nie wezmą udziału w obra­
dach socjalistycznego kongresu w Zurychu. Wia­
domość tą zanotowaliśmy nie bez zdziwienia, gdyś 
powszechnie sądzono, śe socjaliści polscy stano- 
węzo staną do apelu i wezmą żywy udział 
w obradach „robotniczogo parlamentu*. Podając 
jednak tą wiadomość, zaznaczyła Gaz Robotn., 
śe socjaliści polscy przystąpią do wyrobienia wła­
snej silnej organizacji i do rozszerzenia zakresu 
swej agitacji na szersze koła ludności, zwłaszcza 
męBkiej. Znaleźli się tacy, którzy z komentarza 
ta go wysnuwali wniosek, iś polscy socjaliści po* 
stanowili stanąć na gruncie ściśle narodowym 
i odłączyć się, od owych niemieckich sojuszni­
ków. Płonne i złudne były  te nadzieje 1 Urzędo­
wy organ socjalistów niemieckich, Yorwarts przy­
nosi komentarz, który jaskraw e rzuca światło na 
powody takiego postępowania socjalistów pol­
skich. Yorwarts w ykłada mianowicie sztukę agi­
towania po wsiach i zwraca uwagę, w jak i spo­
sób naleśy się maskować, aby dotrzeć do ludu, 
bez obudzenia jego nieufności. Wiadomo, jak  lud 
nasz, a zwłaszcza lud polBki pod zaborem pru­
skim jest religijny — silnie zakorzeniona 
w sercach ludu wiara, jest najsilniejszą jego ta r  
czą przeciw zapędom socjalistycznym,^ otóż w pier­
wszym rzędzie zaleca Yorwarts, socjalistom pol­
skim, aśeby tych uczuć religijnych nie ty] ali. 
Rady dcionnika togo dają się streścić w sposób 
następujący:

1. Przy agitacji między ludem unikać trze­
ba krzewienia ateizmu, to bowiem lud razi i 
szkodzi głównej sprawie.

2. - Roligji nie potrzeba atakować, natomiaBt 
trzeba wma .i  *  lud, śe religja a duchowień­
stwo to odrębne raeoay; u le ż y  całą siłą pod­
kopywać znaczenie i wpływ duohowieństwa.

3. Jako środek podkopania wpływn księży, 
podaje Yorwarts przedstawianie ludowi, jak  du- 
chowieóstwo go wyzyskuje, jak  wielkie kapitały 
leśą w ręku wyśszych duchownych i klasztorów, 
wreszcie wyzyskiwanie i rozgłaszanie faktów z 
prywatnego śycia w kolorach, o ile mośności jak  
najaskrawszych.

J e 3tto więc widoczny zamiar zorgarii owania 
za  wielką skalę walki oszczerczej, walk pod 
m < ;ą, która ma zakryć prawdziwe cele i ułi. 
twić przystęp socjalistycznym teorjom do włościań­
skiej chaty. T eraz łatwo zrozumieć, dlaczego 
socjaliści polscy np trzeni u l  pionierów agitacji 
pomiędzy ludem w iejskim , n ie anależli się  na w ie- 
cu W Zurychu. Kongres taki z natury rzeezy 
potrąca bardzo drastycznie o sprawy religijne — 
socjaliści polscy musieliby byli także wt y mk o n -  
corcie antireligijnym wziąć udział, a to ich sta­
nowisko nie dałoby zię ukryć, gdyś przez prasę 
ludową wiadomość dostałaby się do szerokich 
warstw Indowych. F a k t ten utrudniłby ich dzia­
łalność, obudziłby podejrzenia, wywołał nieu­
fność. Tymczasem nie biorąc udziału w kon­
gresie, będą mogli agitatorzy wyrzec się wspól­
ności z działalnością kongresu, będą, mogli k re ­
cią swą robotę tern łacniej przeprowadzić, _ jeśeli 
w społeczeństwie polskiem nie znajdzie się do­
syć energji do zwalczenia złego.

A właśnie w tej chwili znaleźli się w spo­
łeczeństwie polskiem ladzie, którzy, jakby iaąo 
na rękę wiohrzeniom soojalistyoznym, łamią K>li- 
darność narodową, rozluźniają karność, tak  nam 
wśród tam te1 sych warunków potrzebną. Jest to 
garstka krzykaczy, Bkupiająea się około Postępu 
i Orędownika, ta garstka, która wprowadza 
system obłudy i teroryzmn, k tóra wichrzy dziś 
sposobem Ti „owicy. Dla l° dgi t y ch znajdujemy

tylko słowa potępienia, tern surowsze, śe gra ta  
rolę wprost zła wola. To teś zupełną słuszność 
przyznajem y Gazecte Toruńskiej k tóra omawia­
jąc artykuł Yorwarts, t a k  pisze:

„W ykładana w Yorwarts sztnka agitowania 
pomiędzy Indem przypomina bardzo, a bardzo 
to, co się działo i dzieje pomiędzy nami w Po- 
zuanin i w Bydgoszczy.

To prawienie o wierności w wierze i ko- 
śoiele, to odróśnianie religji od duchowieństwa w 
chwili, kiedy się duchowieństwo w niegodny 
sposób trak tu je , krytykuje, o niem odzywa i od 
praw obywatelskich odsądM  i odsuwa, a jednym  
tchem znowu, gdy tego potrzeba, do siebie za­
prasza i nawet mu się łasi, to wołanie na lud, 
aby i on tak  na rzeczy religji i na znaczenie 
duchowieństwa patrzał ą toć to widocznie 
według tej samej recepty, którą napisał Yor­
warts, albo teś pierwowzór dla niego.

Po takiem zjawisku poczyna zastanawiać na 
prawdę, o ozom juś chodzą pogłoski, c z y  n i e  
S i  p i e n i ą d z e  s o c j a l i s t ó w  t e  h a ł a s y  
p o m i ę d z y  n a m i  w P o z n a n i u  i B y d ­
g o s z c z y ? 8

Zabawna „dyplomatyczna alera*.
Mimo, śe opiuja publiczna zśy ła się ju ś  po­

niekąd z wiarą w polepszenie stosunków austrja- 
cko-rosyjskich, tak  uroczyście stwierdzone przez 
hr. K alnoky’ego, niemniej jed n ak  była onwila, 
gdy w Boanji mniemano juś, śe zanosi się na 
nową, a groźniejszą od innycł burzę. Nie do­
strzegła tego — rzecz szczególna — prasa z wy 
jątkiem  rosyjskiej i francuskiej i zupełnie prze­
milczała o wzburzenia opinji ziem okkapowa- 
nycb. To teś nie przez Wiedeń, jeno via Peters­
burg i Paryż dowiedziała się Europa o aferze, 
o której i my uważamy za stosowne napom knąć 
w krótkości.

Rosyjski konsul w Serajewie, p. B a k u n i n ,  
musiał by ł niedawno temu — mniejsza o to, w 
sprawach prywatnych, czy służbowych—opuścić 
na dni kilka swe stanowisko i udał się do Ra- 
gnzy. Owo* korzystając z jego nieobecności, 
twierdzą pisma rosyjskie i francuskie, wtargnęła 
policja austrjacka do rosyjskiego konsnlatn i za­
garnęła polityczną korespondencję konsula z rzą­
dem petersbnrgskim. Po powrocie konsol w y­
k ry ł, śe sprawęą kradzieży miał być niejaki 
Łnhomir Ynrdnlak B a h z ,  który opatrzony pa­
szportem anstrjackim bezzwłocznie z ziem okku- 
powanycb um knął w głąb monarohji. Bahicz, ta j­
ny ajent austrjacki, bawi dotychczas we W ie 
dmn.

Dalej dod- wspomniane pisma, śe B aku­
nin wystał zaraz po przybycia stosowną relację 

L rosyjski ambasador we W ie-
. raym ał nakaz wniesienia protestu O rządn 

austriackiego , .ażądan ia  w y i ^ T  O o .y w i.ti 
h t\ Kalnoky miał go zapewnić, i* d .  rządowi 
carskiemu zupełną satysfakcję moralną i mate- 
rjalną. Jakoś wytoczono surowe śledztwo, o czem 
reprezentant Rosji został zawiadomiony.

T ak  przedstawia się sprawa w świetle rela* 
cyj francuskich i rosyjskich. I  nie jest ona wyssa­
ną z p a lc a ; nie brak  jej ziarna prawdy. Prawdą

t*est mianowicie, źe konsnl rosyjski p. Bakunin 
lawił w R sguzie; prawdą, śe podczas jego nie­

obecności pewne indywiduum nocą wtargnęło do 
konsulatu. Praw dą równieś, śe p. Bakunin sku­
tkiem tege doniósł o wszystkiem władzom austrjaekim 
w Serajewie i wysłał relację swemu rządowi do 
Petersburga. Nie da się nawet zaprzeczyć, iś 
w owej sprawie nadeszło do W iednia z Peters­
burga^ zapytanie dyplomatyczne i  śe w W iednia 
uczyniono wszystko, co w takich razach czynić 
Bię zwykło.

A jednak mimo wszystko sprawa przedsta- 
wił zię w grnncie przecie ś nieco inaczej, niśeli

inaczej być nie mogło, poszczególne gazety^ Bto-ją  przedstawiły pisma. Po wyjaśnieniu trzęsły } — poniewaś surowo zabronili mu togo sami mi 1  j - j   o . -
się podobno od śmiechn ściany urzędu spraw • nistrowie. Komedją miało być wreszcie i owo ] sownie do stanowiska swego stronniczego albo ze
zagranicznych, zarówno nad Dnnajem, jak  nad | ściganie Artona po wszystkich krajach Europy, j wzgardą w yraśają się o „dziele* p. Dnpp" ~®”?°
Newą. Złodziej bowiem, który pod nieobecność | Autor broszury jeździł rzekomo w celu pochwy- j sławią je jako czyn wiekopomny- Ale wszystkie
p. Bakunina, wtargnął do Błnśbowych jego ap*i- ! cenią zbrodniarza wspólnie z ajentem policyjnym j prawie organa godzą się na to jedno — że pan
tamentów, dybał na coś zupełnie innego, niśli ; panem Soudais — który ze swej Btrony działał DnpaB stanąć winien przed kratkami sądów iran-
na korespondencję dyplomatyczną. No i kto wie, j w dobrej w ierze; ale ile razy Soudais bliskim
czy to, czego on szukał, nie lepsze od wszy- j by ł wpadnięcia na trop Artona, tyle razy Dnpas
stkich aktów, jakie Bprodnkowała dyplomacja od z rozkazu rządu przestrzegał go co spieszniej,
początku świata. • tak, iś zgoła mowy byó nie mogło o pochwyta-

Oherches la femmel 'Tniemany rabuś aktów j nin zbiega,
w ybrał się dla ukradzeniu*... serdni ika łziewezę- j Co sądzić o treści broszury p. Dnpas —
oego. A, śe to serduszko uderzało w banej ol wili j j  tom nie podobna chwilowo jeszcze wyrobić so­
tn i w pobliśn schowku - korespondencji polity- j bie stanowczego zdania. W kaśdym  razie dzieło
oznej konania, to jn i  wina nie rabusia. Kwestją \ samo jak najgorzej świadczy o charakterze
jest zresztą nierozstrzygniętą, czy to by ł wogóle ! autora i śadną m iarą bndzić nie mośe zaufani
rabnś, miało bowiem śledztwo dowodnie wyka- 1 dla jego osoby — bo odegrał on właśnie prze-

DnpaB stanąć .
cuskicb. Figaro ze swej strony dodaje, że mąś 
ten zgoła nie potrzebuje obawiać się rezultatów 
karnego śledztwa — posiadając dostateczny ma- 
terjał dowodowy na poparcie zdumiewających 

i swych twierdzeń. Między innemi dokumentami ^  
figurować m ają i tegoroczne fotografie, na k t1 - ££ 
rych pan Dnpas odtworzonym jest z natury 
wspólnie „ze ściganym przez niego“ Artonem !..
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saó, że owo rzekomo skradzione serce tylko cze­
kało na sposobność, by je  skradł dyplomatyczny 
złoczyńca. A  lepszej sposobności, jak  ta, którą 
podał odjazd konsula, niepodobna było nawet 
wymarzyć. Niestety jednak obie strony nie prze­
czuwały czarnej zazdrości, k tóra po za ich ple- 
cyma roztoczyła zdradliwe sieci. T a  zazdrość 
roztrąbiła po całem mieście, że konsulat stał się 
przedmiotettł złodziejskiego zamacha; ta  zazdrość 
sprowadziła w chwili najmniej stosownej kochan­
kom na kark  policję.

Stąd awantura, wymiana depesz, zaniepoko­
jenie ziem oknpowanycb, słowem jedna więcei 
moni z której nascitur rdicult" mus.

N ow e po kłosie  Panam y.
W  jednym  z ostatnich swych numerów pu- 

blij >w 
koi inia 
rający

dewBzystkiem najnikczemniejszą rolę — jeżeliby 
oskarżenia, miotane przez niego na ministrów, 
miały polegać na rzeczywistości. Jako wspólnik 
tak  nieczystych machinacyj, teraz znów w ha­
niebny sposób zdradza tych, co mieli byó towa­
rzyszami knowań.

Figaro donosi w jednym  z ostatnich nume­
rów, śe członkowie gabinetn p. Dnpuy w ponie­
działek wieozorem naradzali się nad postawą, 
jaką przybrać wypada wobec zdumiewających 
twierdzeń broszury p. Dnpas; uchwalono podo­
bno publikację oświadczenia — śe w h śdym  
razie rząd obecny w najmniejszą styczność nie 
wchodził nigdy z owemi rzt omemi czy teś 

| mośe i rzeczywiście nieozyBtemi machinacjami. 
{ Dawniejszy minister spraw zewnętrznych R  i b  o t, 

wystąpił natychmiast stanowczo wobec brosznry. 
Przesłał on telegraficznej „ajencji Havasa“ ener-

a
a

ikował Figaro sensacyjny artyknł p. t . : „Ko- ; giczne zaprzeczenie, w którem co do swej osoby raśający  im sym patję. Posti 
ra nia rządn franomkiego z Artonem*, lawie- j oświadcza, ie  w czasie, kiedy był prezydentem  sek, aby zarządzić^ składkę 

.ojący różne mniej lub więcej prawdopodobnie ! ministrów, t. j. od dnia 8. grudnia 1892 do 20. j Niemieccy delegaci oświad ,  ^ . . —
rew elacje; z tychże wynikać ma przedewszy- ■ stycznia b. r., domagał się bezustannie od mini- I sk' "dają 500 franków. Ddczyta P 0
stkiem to, śe w tym samym czasie, kiedy różni ; stra spraw wewnętrznych Loubeta najenergi- j smo rosyjskiego rewoluojoniflty . . t * g-JS

Międzynarodowy kongres socjalistów
w Zurychu ^

{Obrady w dniu 8. i  P ) S
Socjaliści niezawiśli i anarchiści, których ^  

gwałtem wydalono ze sali obrad dnia 7. b. m., g  
wnieśli do pretydjum  kongresu d r :u 8. bm. pro- 
test, w którym  odmawiają kongresowi prawa do « 
nazwy „robotniczego* z powodu, że ich (nrote- g  
stających) w brutalny sposób wyrzucono. Z araz . 
po odczytaniu protestu, rozdzielono pumiędzy 
uczestników kongresn kartki, zapraszające na F 
publiczne zebranie, tegoż dnia wieczór odbyć się <] "S. 
mające, celem omówienia sposobu postępowania s: Ł  
międzynaradowego socjalistycznego kongresn ze e  s 
socjalistami niezawisłymi i z anarchistami. N a- ©. g  
stępnie anstrjaccy delegaci poBtawili wniosek, Ą g 
który z ogólnem przyjęto uznaniem, eby wysłać ^  S 
do strejkujących w Anglji górników adres, w y­
rażający im sym patję. Postawiono równieś wnio- p, w 

k ładkę na rzecz tego strejku. 
oświadczyli, śe na ten cel S 'S

francuscy 
b
zdawali 
giczniejsz^
niu zbrodniarza A a r o n a  (vulgo A r t o n a )  
teś same pomienione osobistości polecały jed n e­
mu z najwierniejszych sług ministerstwa, p. D  li­
p a  s (jeńeralnemu sekretarzowi wydziału publi­
cznego bszpieczeństwa) misją układania Bię z A r­
tonem. Z jednej stiony Arton miał wyjść bez 
szwanku i nie popaś w ręce karzącej sprawie­
dliwości — z drugiej zaś chodzić miało o to, 
aby nstrzedz członków kilku różnych rządów 
i pewne wybitniejsze osobistości ze świata parla­
mentarnego od możliwych niebezpiecznych ze­
znań tyle głośnego kryminalisty. Równocześnie 
z rewelacjami Figara  wydał p. Dnpas, nie bę- 
dąoy jnś obecnie w urzędzie, obszerną broszurę 
p. t . : nPourquoi n’a-t on pas pu  arrłter Arton ?*
(D la czego to nie można było przyaresztować 
A rtona?) Sensem meralnym i ostatecną odpo­
wiedzią brosznry na zapytanie, zawarte w tytnle, 
jest po prosta —- ś e  r z ą d  n i g d y  i p o d  śa -  
a n y m  w a r u n k i e m  a l e  ś y o a y ł  eo t k i e  
w i s t o o i e  p o  o k  w y  c e n i ą  A t o n a .

W edłng twierdzeń broszury Arton przez 
czas dłuższy utrzymywać misł s . J ą  korespon­
dencję z panem Dnpas — a  wreszcie zażądać 
interwiewn z członkami rządn, jako i lista że­
laznego, uprawniającego go do powrotu do Pa­
ryża. Tntaj choiał on następnie ezynić tego ro­
dzaju zeznania, aby uwolnić z pod naoisku 
opinji pubhoznej owych skompromitowanych 
mężów se sfer rządowych i parlam entarnych.
Pan Dnpas pisze dalej — śe z polecenia 
rządn spotkał się nawet i osobiście naradzał 
z Artonem w W enecji; k iedy go zaś w dalszym 
ciąga wypadków przesłuchiwano w komisji śled­
czej parlam entu — nie mógł on poczynić mimo 
najlepszej chęoi zeznań rseesowycn a doniosłych, 
bo opierających się na własnych słowach Artona |  pełne światło rzucić na ciemną tę sprawę. Jak

sta komedję — natenczas świadczy* to najlepiej } kongresie reprezentowani, ponieważ są obecni g
0 tem. iś był urzędnikiem, nie mającym zaBad l socjaliści z Petersburga. N  i e n r e n  h u i s (nolen- j j g
1 poczucia obowiązku, a cziowisk iaki nie zasłn- , der) poBtawił wniosek, aby kongres podjął obra y B 
guje na najmniejszą wiarę. nad swojem postanowieniem z dnia 7. b. ■ „  co 9 -0

Tyl? p. Kibot. P. L o u b e t ,  bawiący obe- \ do wykluczenia niezawisłych 1 anarchistów. ^  
cne w Montślimar, nie pozostał również niemym i Oświadcza, że Holendrzy zostali najniespodaie- 

•obec ciężkich argumentów broszury — lubo | waniej zaskoczeni przyjęciem  poprawki łS e b 1 a
do uchw ały poprzedniego brukselskiego kongresu. ^3 
Uchwała ta  opiew a: „Do brania udziału w kon- -u? 
gresie m ają prawo wszystkie stowarzyszenia ro- Q  
botnioze, jakoteż związki i partje socjalistyczne, 
które uznają potrzebę zorganizowania robotników j | 
i politycznej ak c ji.“ Do tego dodali Bebel^ i jego

| obrona jego brzmi co prawda nieco ogólnikowo. 
Zredagował on poprostu tylko oświadczenie, że 
czaBU swego już tak  w izbie, jak  i przed komi­
sją śledczą przedstawił wyczerpująco wszystko 
to, co jako minister spraw wewnętrzych uczynił 
ku  pochwytaniu Artona — a obecnie nic już 
nie ma do dodania. Zresztą publikacja p. Dnpas 
nie zasługuje, zdaniem p. Loubeta, na szczegóło- 
wszą odpowiedź, bo każdy nieupr zedzony wi­
dzieć mnBi, że służy ona jedynie stronniczym 
manewrom wyborczym.

W reszcie ogłosił i p. F 1 o q n e t oźwiadoze- 
nie w formie interwiewn ■ Jednym  i  paryskich 
pu ilioyetów. Przeczy on etanowozo insynuacjom 
■rossory i powołuje się na objaśnienia, jak ie  zdał 
przy składania arzędu przewodniczącego izby, w 
chwil,i k iedy uchwalono ukonstytuowanie śledczej 
komisji parlamentu. F lcqnet zauważa przytem , 
iś Dnpas b y ł dość dowcipnym i ostrożnym — 
bo przed publikowaniem oszczerczej broszury 
zbiegł do Londynu, gdzie przyjął posadę nraę- 
dnika banka.

J&kkolwiekbądż się jednak m ają sprawy w 
tym względzie, faktem jest, że broszora ta ha­
niebna wywołała niesłychaną sensację, ki rając 
na siebie chwilowo cały interes opinji publicznej. 
Cała prasa paryska jednomyślnie stwierdza, że 
potrzeba ta nie ogólnikowych, ale najszozegóło- 
wzzyeb. a rzeczowych odpowiedzi — zdolnych

towarzysze następującą — dopieroco przyjętą —  n  
popraw kę: „Jako  akoję polityosną należy rozu- 
mieć korzystanie z praw  politycznych i całego 
zakresu ustawodawstwa w oelu polepsaema sto- O  
sunków ekenomiLanych i osiągnięcia politycznej g  
potęgi dla klasy robotniczej*. Przez wykluczenie — 
„nieaawisłyoh* i anarchistów* skompromitował 
się kongres wobec całego świata. K iedy Bebel 
przeryw ał mówcy, zawołał na niego V o l d e r e  
(z B rukseli): „M iles pan i słuchaj". Następnie 
Volders k ry tykow ał ostro postępowanie prsewo- o ,  
dniczącego S i n g e r  a przy omawianiu kw estji 
wykluczenia.

Postawił wniosek, aby kongreB głosował, 
czy naleśy powrócił* lo  Bprawy wykluczenia, 
czy teś nie. Bebel san musi przyznać,— powie- p p  
d z id  między innemi Volders, śe jego poprawki u - ,  
sprzeciwia się istooie uchw ał brukselskiego k on­
gresu. K iedy V olders—żądał później powtórnie 
głorn i nie otrzym ał, powstał zgiełk i zamięsza- 
nie. Jeden z Anglików zaw ow ał: „Jnś pół­
torej godziny tu  siedzimy i jeszcze nie doszliśmy 
de niczego. D okąd nas to . *yst o 1 prowa­
d zi?  W rzaw a trw ała ciągli przewodniczący
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w P A K Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA.

t o m  u l

[Ciąg d » l» * y .l '
Na to zapytanie Kudewicsa zakłopotał się

srodae pan EngeniuBz. Niepodobna było słusznej
Pr*ytoczyć, nie można było m ałteń-

* opisywać i przyznawać się do
V  nans Fn  ^ °m a r^li- Szczęśsiem, śe Wro- Dowski pana E n g e n * . . .  ,  k , 0p0ia wy^ awił.

ustawiono przed k la .S 2r ^ S “ f  f  s tra ieSSTj-* W—-•
przeniesie do prywatnego pomieeakaaia, i ja k  
Się L e Bel dowie o tem, gdzie siedzi, nie będ„ie 
sposobu jej obronić przed napaścią tego oało-

— A ja  powiem panu na to tyle — °ńparł 
Kudewicz: — Nie potrafiłem Dąbrowskiego sk 0- 
nić do tego, aby dał straż do każdego klasztoru. 
Mówił słusznie, ja k  teraz widzę, ie  zwróconoby 

p?00ederem uwagę na klasztory, ie  narażo- 
noby je  ro o a ekscesa. W yjątkowo pozwolił 
mBie ^ v -8t-a6«?.a Btraży dla obrony panny Cie­
szanów lej. Więo panny Cieszanowskiej nie broni
^ Bu ^ L Pn BeC,. T i t 1 jej °*°ba Btraż sprowadza do klasztoru, a ufałbym moim ludziom nierównie
więcej, gdyby mieli czuwać nad bezpieczeństwem
prywatnej rodziny, jak  teraz, k iedy  m ają pilno-
 t B„W /vnnin U / i a a  a. ____ l l   . “ _

: jeśbby napad by ł naprawdę zamierzonym, w co 
r mi Bię przecie tak  nadto wierzyć nie chce, i 

gdyby napastnik miał na nas trafić przypadkiem, 
dążąc k u  klasztorowi.

— Nie, panie, n ie l — zawołał Ciarski — 
nie znasz pan wszystkich okoliczności i zapomi­
nasz o niektórych Bzczegółach, o kłórych sły­
szałeś !u

— A cóż tak iego? Proszę bardzo."
— Le Bel stara się o rękę mojej córki. On 

wygaduje przed moją żoną niestworzone rzeczy 
na Celinę i Wronowskiego. Toczy się w moim 
domu wieczna w alka o to, ozy Lo Bel jest ło-

^  e n.ie raczej ofiarą oszczerstw ? 
Póki się rzecz me ro»str*ygnie, nie ma Celina 
poco zamieszkać pod jednym  daehem z mo­
ją żoną.

Po tych właśnie słowach pana Engenjusaa, 
otworzyły się drzwi od wewnętrznych klasztor­
nych nbikacyj i Celina zjawiła się ubrana do 
przechadzki, a podróżną torebką w ręku, a za 
nią Fany  z innemi tłnmakami. Celina weszła do 
izby spokojnie, a idąc wprost do wuja i narze­
czonego, spytała ich się :

— I  cóż zamierzacie ze mną teraz zrobić ?
Odpowiedź nie znalazła się zaraz. W reszcie

pan K ngenjnsz r z r k ł :
została J * żebyś dalej w klasztorze

- -  J a  przełożonej nie mogę potępiać tak  su- — To było co innego, to było nieporozu-
rowo, za jej rozporządzenie, chociaż przykrości mienie.
zeń wyni. łe, mnie się przedewszystkiem tyczą, j Wszystkie sofy i krzesła by ły  zajęte przez 
Ona ma obowiązek myślenia nietylko o sobie, gwardzistów, którzy pozaBypiali, siedząc, albo po-
albo o mnie, to jest o jednej osobie. Spełnia do­
niosłe zad an ie ; kieruje całem zgromadzeniem 

akonnem i wyehownje mnóstwo dziewcząt. 
Z rowie i bezpieczeństwo tych dziewcząt zostało 
jej przez rodziców powierzonem i pierwszym jej 
obowiązkiem jest, czuwać nad tem. aby spokój 
klasztoru nie został zzmąconym. Nie zasługuje

pijali do siebie, mówiąc po ciohu. Na ziemi i 
stołach stały stosy broni. Kornel i Fany  ułożyli 
zatem na ziemi siedzenie i oparcie dla Celiny, 
z jej własnych rzeczy i ta  siadła pośród re ­
wolucyjnych żołnierzy, oczekując jakiejś stra­
sznej rzeczy, której sobie w myśli określić nie 
mogła. Mijały godziny i nic się nie działo, ni

dalej

łożouT wyraźnie** to° p ^ - “ °*e- .kiedy mi. 
Narzucać się przecie* nie Ł  wy mów,ła?

-  Przełożona postąpiła sobie .  małeduszno- 
ścią, właściwą zakonnicom . aakowiikom i , “  h 
bezwzględnem Bamolnbstwem. B ala sią napadu 
na klasztor i dla tego ciebie naraża na napaść 
niezawodną. Nie ma wyrazów, któremibym na

* 1- v ,-uu.- piętnował dostatecznie to potępowanie 1 nie m y­
wać zakonnic. W ięc głosowałbym za tem, aby ślę go uwzględniać. Nie chciała mieć straśy ko- 
się przenosiny pznny Cieszanowskiej odbyły jak  mnnistów. którabv klasztoru broniła i będzie jąsię przenosiny pznny Cieszanowskiej odbyły ja k  . mnnistów, któraby klasztoru broniła i będzie ją  
najprędaej. A będziemy ją  eskortować a i  do | miała, czy chee, ozy nie chce. Nie ohoiała, aby 
pańskiego pomieszkania, panie Ciarski, tak,' i e  |  się napad L e Bela odegrał w klasztorze, z my 
ińę po drodio nic złego stać nie może, nawet ! na ton napad tu  poczekamy, nio gdzie indziej.

przeto na  naganę i owszem, spełnia obowiązek, j czego nio było, prócz ocekiwania. Czasem roz- 
wymawiając mi gościnność. Nie mogę śadną mia- j mawiała trochę cicho z Kornelem. Czasem sen 
rą mojej OBoby jej narzucać ; zresztą nie wiem, j ją zmorzył na chwilę, a obudził ją  głośniejszy 
jakbym  iy ć  mogła jako gość, narzucony zakon- wykrzyknik którego z gwardzistów. Zwykle ro­
ninom. W uj chyba nie obliczyłeś tego, jakieby ! zlegały się po sali tylko szepty i głośne męskie 
mnie wtedy musiały spotkać przykrości ? chrapania. Lam py gasły jedne po drugich. Za*

— Nio nie pomoże 1 Nio ma na to rady I j P»J°no wreszcie tylko parę żołnierskich latarek, 
Jeśli nie chcesa wracać do twojego pokoju, eo- j które nie rysi w pełni do rozświecenia
stań tymczasem tu s nami. My tu wsayaoy cee- j mroków tego dziwnego biwaku i wszyscy za 
kam y i my ciebie obronimy. ! snę1 w różnyoh postawach i w różnych miej

— Ale jakżeż długo mam tu siedzieć mię- { 8CBCh pośród połowicznych ciemności.

W
O

dzy żołnierzami?
— Póki się rzecz nie wyjaśni.
W ielkie, coraz przykrzejsze wzruszenie m a­

lowało się na twąrzy Celiny. Kornel tedy przy­
stąpiwszy do niej, rzek ł:

~  Niech się pani nie dziwi temu, co pan 
Ciarski mówi. Ma słuszność, tylko nie nmie ę 
tłumaczyć. Le Bel ściga panią. Jeśli w k la­
sztorze nie z~‘tanie, będzie ścigał dalej. W y ­
prowadzoną z lasztorn w tej c h w i l i ,  "może na 
ulicy spotkać. Pi ii jesteś bezpieczną tylko tu, 
pod ztraśą e d d z iło  pana Kodewicza. Napaść, 
zamierzona przez L e Bela, odbędzie się wkrótoe, 
albo b '-1 bajką i nio odbęJzie się woale. W in­
niśmy tedy ta  na tę napaść czekać. Le Bel się 
zdemaskuje i zostanie ukaranym , a  pani będziesz 
potem mogła spokojnie klasztor opnśoić.

—  Jakto — S pytała się Celina — a za­
tem napaści j ;ozo nio było ? A ozemśe były  
to struły? 11

Jedna F any  cza wała. W iedziała od Celiny, 
czyich się odwidzin spodziewano, na jakiego  
żwierza czyniono obławę i czujna nienawiść dla 
Le Bela nie dawała jej nsnąć. B yła pewną, e 
Bkuteecniej od tych pijanych straży potran pom­
ścić krzyw dę i obronić Celinę od wszetecznych 

, ^m achów  £ su iła .tylko oręża do swej mewie- 
’ śoiej ręki. I  ten oręż znalazła niebawem. Obok 

śpiącego gwardzisty leżał nóż krótki, ostry, sk ła­
dany na wzór scyzoryka, którym  kra ja ł sobie 
przedtem chleb i kaw ał salcesona. Ten nóż pod­
jęła  i ukry ła w zanadrze.

L X Y I.
Le Bel przygotowywał jnż od dawna napad 

na klasztor i dobierał sobie lndzi, których m o­
żna było n iy ć  do takiego gwałtn, a  nie ukry­
wał przed nimi właściwego cela tej napaści. Za­
chęcał ich obietnicą własnych pieniędzy i na­
dzieją rabunku i pohulanki w zdobytym kla­
sztorne. B yły  to szumowiny proletarjatn. lndaie, 
którzy straoili wsi Iki moralny g ran t pod noga­

mi, którzy p rzyw yk li n azyw ać wolnością  ̂wo] 
ność zbrodni. Był pomiędzy nimi nasz znajomy 
Villaame.

Rewolucja komunistyczna poszła nadspo­
dziewanie gładko, i dziwnie mało było rozlewu 
krwi. Le Bel odznaczył się w czasie wybuchu 
energją i gorliwością. N a to, aby mógł porwać 
bezpiecznie Celinę, trzeba było, aby stolica 
była na pewno w  ręku  komunistów ; namiętność . . 
osobista robiła z niepo przeto naj dzielniejszego t a j  
słngę wspólnej Bpraw y; mnożył iię, mogło się 
wydać, żc było wszędzie Le Belów kilku, nie 
spoczywał nigdy, mówił, krzyczał, rozkazyw ał, 
działał, myślał z największą przytomnością um y­
słu, dokazywał cudów.

Było jnż późno w nocy kiedy się skoń­
czyła robota. Jedna nie j es*cze było  m ^
iść na kiaszto;.- po Celinę. W alna narada od * 
byw ała się w domu M arzetti ego, i Le Bel czuł, ® 
że żleby zrobił i nieostrożnie, gdyby nie był na g  2  
niej, a to fBm bardziej, że miało być na tej 5  3  
naradzie kU^tt tylko lndzi, i że on miał być 
między nimi. Zgrom adziło ich się dziewięciu E W  
mężczyzn, a jed n a  kobieta Ludwika Michel. Od 
dawna nie spali, n ie Bpoczywali, ledwo mieli 
czas jeść, a jed n ak  nie było na nich widać 5 ^ 0  
zmęczenia. I  owszem wzruszenie chwili i wiel- § 5 
kość zadania w lały we wszystkich dziwną siłę g 
i wielkie życie. W szyscy byli iakby  odmło- ® ja 
d z e n i; jaśniały im oczy, rumieńce były na 3  
twarzy, przedział lat między nimi a Le Belem ^  
jakby zmalał. W yglądali zgoła świątecznie ^  
w eleganckiem pomieszkaniu W łocha; wszy­
stkich zdobiły jedw abne wstęg i kokardy czer­
wone, k ilka było w jener&lskich mundurach. 
Jednem u M arzetti’emu niezmiemł Bię w yraz twa­
rzy : był, ja k  lawsze, bladym, spokojnym, 
uśmiechniętym. Sam  jeden przywdział na tę 
uroczystość frak  i białą kraw atę poprawnego 
dyplomaty, sam jeden zdawał się wskazywać 
zamiar wprowadzenia zwycięskiej komuny po­
między regularne rządy  Europy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dzwonił na próżno. Nakoniec poatanowiono
przystąpić do porządku dz ennego, przez co 
sprawa wykluczenia usuniętą lostała.

S e i d e l  (z Zurychu) odczytał 85 adresów 
i telegramów, wyrażających solidarność z kon- 
gtesam. Następnie obliczano m andaty poszcze­
gólnych narodowości. Z Anglji przybyło 65 
delegatów, którzy zastępują 44 organizacje, z 
Austrji 84 delegatów, między tymi 5 Czechów, 
z Belgji 17, z Bułgarji, Danii, Hiszpanji po 2, 
z F rancji 32, z W ęgier 10 Ci ostatni reprezen­
tu ją  23 syndykaty. Następnie z Rumunji 5. z 
RoBji 1, z Sarbji i Norwegji po 1, ze Szwaj­
car ji 101, z Niemiec 92 delegatów, którzy za­
stępują 164 mandaty. Niemieccy delegaci w y­
kluczyli z pośród siebie 10 ciu z 11 mandatami. 
G dy z tego powodu wykluczeni czynili kwestje, 
oświadczył przewodniczący, że biuro kongresu 
kwestje sporne rozpatrzy i zda sprawę kongre- 
Bowi. AUBtrjacey, niemieccy 1 włoscy delegaci, 
postawili wniosek, aby wyrazić francuskim ro ­
botnikom uznanie za to, że postanowili przy 
obecnych wyborach nie wysyłać do parlam entu 
zwolenników militaryzmu. Sprawdzanie m anda- 
tó - zajęło całe przedpołudniowe posiedzenie. 
Jeden  A m erykrnin wniósł rezolucję w Bprawie 
robotników przy wielkich składach i magazy­
nach Ameryki południowej, którzy stali się nie­
zdolnymi do zarobkowania.

Bebel wstąpił na trybunę, ale nie mógł 
przyjść do słowa z powodu nieustających k rz y ­
ków Holendrów, niemieckich niezawisłych socja­
listów i Anglików. Nakoniec zdołał odczytać 
oświadczenia, w któram motywował sweją po ­
praw kę, odnośnie do wykluczenia niezawisłych. 
Twierdzi, ża poprawka ta by ła konieczuą, po­
nieważ wypowiedziano podczaB kongresu zdanie, 
że wzmianka o „akcji politycznej* w uchwa­
łach kongresu brukselskiego jest nic nieznaczącym 
frazesem.

Następnie traktow ano sprawę u n i e w a ­
ż n i  e n i a mandatów różnych przedstawicieli. 
W ykluczono dwóch delegatów włoskich, którzy 
zamanife ttowali 3ię jako anarchiści. Biuro kon­
gresu postawiło wniosek o wykluczenie j e d n e g o  
d e l e g a t a  P o l a k a ,  ponieważ tenże jest ano­
nimowym redaktorem  polsaiej gazety socjalisty­
cznej, Pani M e n d e l s o h n  (znana z pierwszego 
polskiego socjalistycznego procesu w Poznaniu, 
pod nazwiskiem Jankowskiej) popierała wniosek 
b iura kongresu. Panna L a s e m b n r g  przem a­
wiała za dopuszczeniem owego Polaka, twier­
dząc, że owa anonimowa gazeta nosi nazwę 
„Sprawa robocza* i jest wydawaną prze- stowa­
rzyszenie Polaków za granicą, a do kraju bywa 
przem ycaną. Redaktor muBi się ukryw ać, gdyż 
po powrocie do kraju  byłby narażony na prze­
śladowania. P rzy głosowaniu większość była za 
dopuszczeniem owego redaktora „Sprawy robo­
czej*, wskutek tego powstała w rzaw a; przewo­
dniczący zarządził powtórne głosowanie, przy 
którem wykluczono owego Polaka.

Następnie odbyła się bardzo burzliwa dys- 
knaja w sprawie usunięcia 11 „niezawisłych* 
niemieckich delegatów. W  ciągu rozprawy ode­
zwał się jed en  z Anglików, żądając zakończenia 
dyskusji o Bporach wewnętrznych wśród niemie­
ckich delegatów, inaczej wszyscy Anglicy opu­
szczą salę obrad. Wśród zgiełku i wrzawy przy­
stąpiono do głosowania wedle narodowości. 18 
głosów było a a  wykluczeniem jedenasta niemie­
ckich delegatów (niezawisłych), dwa przeciw. 
Na tern zakończono zgromadzenie popołudniowe. 
Rozchodząc się, wznosili członkowie kongresu 
okrzyki.

Jedoz z kobiet k rzy cz -ła : „Niech żyje
anarchia 1* (Fit;e l’ anarchie!).

W e wtorek wieczór grupa „niezawisłych* 
socjalistów wspólnie z a n a r c h i s t a m i ,  w yklu­
czonymi z ko gresu, odbyła własne zgrom adze­
nia, na którem  omawiano sprawę wykluczenia 
radykalaych rewolucyjnych żywiołów z kongresu 
w Zurychu. G i l i  es ,  socjalista z Londynu zau 
ważył, Ae „ t a r z > “ z całą wiciekłością rzucili się 
na „młodych*, a potem jeszcze S .nger obłudnie 
chciał ich przekonać, że wykluczono ich nie za 
ich przekonania. Mówca wyraził, że anarchiści 
m ają niemałe znaczenia, gdyż r e w o l u c j o n i ­
z u j ą  m a s y .  Prawdziwy socjalista — zdaniem 
mowoy —  powinien być koniecznie rewoluc oni- 
stą, gdyż istota soejaiizma jest rew c1 lcyjną. 
(Barn Gilles ma przeszłość rewolucyjną. Niegdyś 
skazany by ł w Niemczech za podburzanie do 
nienawiści klasowej na sześć miesięcy więzienia, 
ale uchylił się od tej kary , gdyż um knął do j 
Londynu).

W i c h e r s  y. G o g  (a Zurychu) rzek ł mię 
dzy innem i: „Powinienbym gerżkie łzy wyle­
wać o to, że dem okracja socjalna zhańbiła się 
tak  dalece, w ykluczając niezawisłych i anarch i­
stów z kongresu robotniczego. Francuzi głoso­
wali przeciwko w ykluczeniu i chciałbym za to 
kaidem u Francnzowi raució się na szyję. Niccb 
żyje Bocjalna dem okracja ! Precz z d y n as tą  Be 
b lat*  Słowa te  przyjęto huczaemi oklaskami
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ica mli La Bocie l o r n t
'Romans s francuskiego.

(Ciąg daJs sy)
B yła pewną, że odbiera wychowanie w ja ­

kim klasztorze, pod macierzy&sKą opieką poczci­
wych sióstr, które, wiedząc, że ona jest sierotą, 
tern więcej mają dla niej względów i serdecznej 
troskliwości, oczyma wyobraźni widziała ją  p ię­
kną, w ykształconą panną, silną i zdrewą

A przytem żyw iła i tę nadzieję, iż kiedyś 
nadejdzie dzień, w którym  adm irał, uspokojony 
i wyleczony przez czas, najlepszy lekarz na wszy­
stkie rany tegc rodzaju zwyciężony podda.ziem 
się swej ofizry, jej nległą łagodnością, milcze­
niem lat tylu, przyprowadzi nakoniec to ukocha­
ne i opłakane dziecię, oddając ją  jako zakład 
przebaczenia i zapomnienia.

Aż tu  jej słodzenia zostały rozw iane; po­
znała prawdę, straszną, ohydną prawdę, która 
nie pozestawiała żadnej nadziei.

A dm irał sam nie by ł w stania nic więcej 
zrobić, nie mógł naprawić złego. Jej córka 
była straconą, straconą od tylu lat.

Nie wiadomo było nawet, czy żyje, najstra­
szniejsze w idziadła przesuwały się nrsez jej zmę 
czoną w yobreźiię  i nieraz myślała, czyby nie 
lepiej oyło, żeby rzeczywiście umarła, unikając 
przez to niebezpieczeństw, wstydu i nędzy, w 
której sądziła ją pogrążoną! . . . .

Cztery dni upłynęły od czasu o latmej roz 
mowy a  mężem i od tej chwili pozostała zam ­
knięta w swym pokoju, nie widżąc nikogo, arna 
jedna z natrętnemi myślami.

Nadszedł wieczór. 2ieg-r po nad kominkiem

Holenderczyk T r o i  bo  w chciał bronić „sta­
rych,* ale inny H olenderczyk gorąco przeciwko 
tama zaprotestował. L a n d a u e r  rz e k ł : Babel 
jest kłam cą i obłudnikiem. Jest to z jego stro­
ny niesłychane grubjańitwo, że dopi ro po wy­
kluczeniu naB, z kongresu, przystąpił do bliższego 
rozpatrzenia wn ska Langa, A ldera i i mych na­
szych przyjaciół, którzy tłómaczyli nasz stosanek 
do koagresa i do socjalnej demokracji w ogóle. 
Dążność do polepszenia losu proletarjatu za po­
mocą środków parlamentarnych uważam za nie­
skończoną naiwność. Niezawiśli należą do armji 
socjalistycznej i wykluczenie ich z kengresu jest 
czynem niczem nieusprawiedliwionego gwałtu i 
samowoli. Partja, która Bię tego dopuściła, jest 
jezuicką i chyba żaden środek nie jest dla niej 
złym  i niegodnym.

W tym samym duchu przemawiał N o n n e -  
m a n n  (Niemiec, mieszkający w Zurychu), któ­
rego niedawno prześladowała policja szwajcar 
Bka i u którego przed dwoma tygodniami robio­
no rewizję w mieszkania. W  mowie swej wyra 
ził się między innemi: „Policja w Zurychu sa­
mowolnie nas przez dwa tygodnie prześladowała, 
ale nie lepiej obeszli się z nami „lojalni* socja­
liści. Grealich i Baerkle, członkowie idy kan- 
tonalnej i przewodniczący kongresu, nie pow sty­
dzili się czynnie wziąć adział w wykluczenia nas 
z kongresu F e ! to brzydko !*

P a w t o w i c z ,  przewodniczący zgromadze­
nia, przemawiał przeciwko socjalistom, zasiada­
jącym  w parlamentach i urzymywał. że socjalizm 
tych panów, którzy jeżdżą drugą klasą jak  F i­
scher i spijają smaczne wina* jest po prostu ko- 
medją.

Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło odbyć 
we czwartek w Zurychu o s o b n y  m i ę d z y n a ­
r o d o w y  k o n g r e s  n i e z a w i s ł y c h  s o c j a l i  
s t ó w i anarchistów.

Pawłowic:; odezwał się na zakończenia do 
zgromadzonych : „Sądzę, iż odnieśliście panowie
dzisiaj wrażenie, że to zgromadzenie „w ichrzy­
cieli* i anarchistów odbyło się znacznie spokoj­
niej i przyzwoiciej, aniżeli odbywają się posie­
dzenia „lojalnego* kongresu socjalistycznego.*

Na posiedzenia d. 9. hm. zajmowano się głó­
wnie sprawą 8-godzinnego dnia 'roboty  i sposo­
bami wprowadzenia g w użycie międzynaro­
dowe

Za substrat służył obradom wniosek zjedno­
czonej szwajcarskiej organizacji Stowarzyszenia 
Gretli, która domaga się walki o wprowadzę 
niu 8-godzianego dnia roboty, gdyż tylko jako 
inatvtucja międzynarodowa może ta norm przy­
nieść błogosławione skutki. Jako  środki do wspo­
mnianego celu, zaleca wniosek przemysłową i d o  

lityczną organizację klasy robotniczej na podsta­
wie narodowej międzynarodowej, jakoteż agi­
tacji i propagandy na rzecz ośmiogodzinnego 
dnia roboty. Do agitacji mają być użyte pisem­
ka ulotne, odczyty, demonstracje na zebraniach 
i w politycznych związkach. Socjalistycznej p ra ­
sie zaleca wniosek otwarcie Btałej rubryki o dniu 
ośmiogodzinnym, a posłom socjalistycznym poro- 
zumien:e celem, pszedsięwzięcia wspólnych k ro ­
ków dla wprowadzenia 8-godzinnego dnia do 
ustawodawstwa.

Ten wniosek przyjęto wraz z dodatkiem, za ­
leconym przez angielskich delegatów, który do­
maga się aby międzynarodowa konferencja rzą 
dowa uchwaliła 8 godzinny dzień toboczy.

^ “ stąpnie Rosjanin P l e c h a n o w  zdawał 
imieniem komisji sprawę o stanowisku socjalnych 
demokratów w razie wojny. W  tej sprawie przed­
łożono dwa wnioski. Skrajni socjaliści holender­
scy chcieli sprowokować uchwałę, w której od­
powiadać ma się na wypowiedzenie wojny ze 
strony pewnego rządu zastanowieniem wszystkich 
robót i niestawieniem się do wejska. W brew  
temu jednak żądaniu, ccbwalfła komisja łago 
dniejszy wniosek delegatów wojskowych. Uchwa­
lona rezciucja op iew a:

„Stanowisko robotników w ra z u  wojny ści­
śle określa achw ała kongresn brukselskiego o 
militaryzmie. Międzynarodowa rewolucyjna bo  

cjalna dem okracja ma we wszystkich krajach 
całą siłą opierać się szowinistycznym zachciar- 
kom klas panujących, ścieśniać ile możności wę­
zły solidarności z robotnikami innych krajów i 
nieustannie wpływać na rugowanie kapitalizmu, 
który rozdziela ludzkość na dwa obozy, a narody 
nawzajem pediudza naprzeciwko sobie. Ze znie­
sieniem podziału na klasy astaną także wojny. 
U padek kapitalizmu przyniesie świata pokój.*

Z  W a s z y n g t o n u
Orędzie prazvdenta C l e v e l a n d a  znane 

jest dotycnczas jedynie z telegraficznego stre 
szczenią dzienników angielskich. Główny UBtęp 
brzm i: Niepokojące finansowe położenie kraju, 
mimo najbogatszych zbiorów i innych pomyśl 
nych okoliczności, jest wynikiem bila S h e r -  
m a n a. Ustawa ta zmuszała skarb państwa do 
bazpożytecznego zakupaa srebra, za które trzeba

wskazywał dziewiątą godzinę, gdy pokojowa 
weszła, mówiąc;

— Czy pani hrabina przyjm uje?...
— Kto tam jest? ...
— Pani de Saint-Berau zapytuje, czy może 

się widzieć z p an ią? ..
— Poproś ją...
Przecież m arkiza wiedziała o wszystkiem, a 

mówić o swych troskach z taką przyjaciółką, to 
to samo, co akoić sm atek...

Za chwilę staruszka weBzła.
— Jak że  pani dobrą jeBteś 1 — zawołała 

Helena, spiesząc na jej Bpotkanie
— Przyszłam  pocieszyć cię 1...
— Pocieszyć jest niepodobieństwem. .
— Kto wie
M arkiza zasiadła wygodnie na niskim fotelu. 

Przyjrzawszy się bliżej, można było wyczytać 
na jej  pomarszczonej, lecz zawsze wyrazistej i 
dobrotliwej twarzy, wyraz szczerej wesołości, 
zwiastującej dobre wieści.

— Kochanko moja — zaczęła, westchnąwszy 
głęboko — powinnaś, pomimo twoich zmartwień, 
nazwać się jeszcze szczęśliwą 1...

— Jak to?...
— Bezw ątpienia.. Cierpisz, żałaję ; ię ser 

decznie, lecz to wszystko, co cię otacza, łagodzi 
twoje cierpienia...

Helena wstrząsnęła głową
— Mylisz się pani, odparła smutnie.
— Pomyśl jednak, ile to jest podobnych 

tobio biedaczek, co również gorżkie łzy leją. a 
jednak nie mają batystowych cnuBteczsk, o b ­
szytych drogocenni koronką dla obtarcia łez 
swoich. E c ii tylko proBte porównanie. Czyś 
nie widziała adm irała?

— Nie
— O dkąd?

oyło płacić złotem. Do dnia 15. lipca leżało w 
kasie 147 miljonów dolarów srebra, a równo­
cześnie złoto odpływało z kraju. Mimo łatwości 
środków zaradczych, znika zaufania publiczności, 
lapitał się rozprasza i grozi panika, gdy tym ­

czasem nie spełnia się naw et nadzieja podniesie­
nia się cen srebra. Lud am erykański ma prawo 
domagać się zdrowego ustroju monetarnego i pie­
niądza, który uznany jest, jako taki, na \ z j  
stkich rynkach świata. Rząd ni i może w ekspe­
rymentach, które z p rak tyką wszystkich innych 
państw w sprzeczności stoją, pogrzebać dobrobyt 
k ra ju . Przedsiębiorca i kapitalista może i jest w 
Btanie bronić się w tych czasaeh przed Btratą, 
pierwszym atoli, którego trafia podwartościowa 
waluta, jest robo! i1” który w pocie czoła zdo­
bywa kaw ałek chleba. Ten cierpi najwięcej, 
przedewszystkiem wskutek jednostronnej polityki 
finansowej. Reformy taryfowe są wprawdzie wa­
żne, lecz mogą jeszcze czekać w porównania z 
finansowem położeniem kraju, atworzonem przez 
ustawę Shermana. Polecam zatem szybkie uchy­
lenie tego biln, oraz uchwalenie projektów, które 
wykażą, że rząd zamierza swoje pieniężne zobo­
wiązania wypełnić za pomocą pieniądza, uznane­
go przez cały świat cywilizowany.

Manifest ten przyjęła oczywiście przeważna 
część londyńskiej i wiedeńskiej liberalno-kapitali- 
stycznej prasy z 1 »,two zrozumiałym entuzjazmem, 
jako „przedziwne rozproszenie bimetalistycznych 
marzeń.* T ak  pisze Daily News, a za niemi 
N. fr . Presse. W edług ostatnich wiadomości z 
W aszyngtonu na ńhjbliżsi,em posiedzenia kon- 
greBa postawić ma Blaod, przewód ;a  partji „sre­
brnej* w izbie deputowanych, wniosek uchylenia 
przymusu zaknpna Brebra, proponując natomiast 
zaprowadzenie wolnego bicia srebra według re- 
las i 1 6 :1 . Inni ch ą relacji wyższej, a nawet 
2 5 :1 . Odwołanie bilu Shermana zdaje się być 
w izbie deputowanych zepswnionem i dopiero w 
senacie napotkać może na silniejszą opozycję. 
Jnż dziś obliczają dzienniki am erykańskie, że 
przeciwnicy srebra m»ją 6 głosów większości; 
w senacie 1 6 .przedstawicieli stanów „srebrnych* 
wytęży wszystkie siły. aby priseprowadzić kom­
promis, a przynajmniej przedłużyć obrady. K o­
respondent Daily News aonosi, że zniesienie bila 
Sherm ana nastąpi * całą stanowczością w ciągu 
miesiąca.

KRONIKA.
raiL.jętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki. 

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  12. sierpnia.
Teatr letni: „Biedna dziewczyna*, krotochwila 

ze śpiewami w 6 obrazach L Krenna i K. Lindau’a, 
muzyka L Knhna. Początek o godz. 7 ł |a wieczorem.

Wiadomości osobiste. Prof dr. D z i w i ń s k i  
z ramienia Wydziału krai. wyjechał na lustrację kra­
jowych stacyj ombrometiycznych i meteorologicznych 
w okolicach górnego Dniestru, Stryja i Sanu.

Z życia towarzyskiego. Dnia 15. bm odbę­
dzie się w kościele parafialnym we Lwówku w Po- 
znaóskiem, ślub hr. Feliksa T y s z k i e w i c z a ,  z 
panną Antoniną Ł ą c k ą ,  córką Władysława i Anto­
niny z hr Skórzewskicb nr. Łąckich z PoRadewa.

Dnia 5. bm mlbjl ą  -w ik« ob koło
Brzeska ślub p. Michafc E .rarda Mu r a k a ,  ajenta 
krakowskiego Towarzystwa wzajemn. ubezpieczeń w 
Brzesku, z panną Mieczysławą K a l i n o w s k ą ,  córką 
pp. Franciszki i Julji z Michalików Kalinowskich,

Nekrologia- Dnia 7. bm. zmarł w Śp icie Eu­
geniusz H a ł a n ,  syn nauczyciela ludowego z Bóbrki, 
ukończony u zeń 5. klasy gimnazjum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie w 16 roku życia, na początki su 
chot i sparaliżowanie serca. — W Głogowie zmarł 
Kornel S k i b i ń s k i ,  urodzony w r  1828 w Dębicy, 
Odbywszy pra' tykę aptekarską n ś p. Torosiewicza 
we Lwowie, wstąpił w roku 1847 jako pomoonik do 
tejże apteki. Stąd został w r. 1849 za nieodpowie­
dnie wyrażeni) się o rządzie przymusowo zaciągnięty 
do wojska. Dosłużywszy się stopnia kapitana, jako 
pensjonowany tyt. major 15 pp , mieszkał we Lwo­
wie. Wyjechawszy praed trzema dniami do rodziny 
do Głogowa, zmarł tamże d 8. bm. nagło na udar 
sercowy, pozostawiając wdowę i dwoje dzieci zupeł­
nie niazaopatrzonych, — w Warszawie zmarł temi 
dniami w kilka godzin zaledwie po powrocie z Ab- 
bazji, w której szukał ulgi na swoje cierpienia, śp, 
Eligiusz M a l e s z e w s k i .  Brat znanego malarza, za­
słyną! w swoim czasie jako zdolny heliomiDiaturzysta, 
odznaczany poi flnaą „Eli* niejednokrotnie medalami 
na wystawach wszech riatowyoh. Sztukę 8W„;ą wszak- 
je uprawiał śp. Eligiusz po za pracą biurową — 
W Drohobyczu zmarł d. 10 bm. Józef S z y m a ń s k i ,  
kierownik tamtejszej szkoły ludowej i były inspektor 
szkolny na okręgi Mielec i Tarnobrzeg.

Ksienciarz. Sobota (12.): Klary P. ^schód
słoĄsa o godsiuL 4, minut 57, o godzinie 7
minut 9

— Od czasu naszej rozmowy, k tó ra mnia 
ostatecznie dobiła.

— Przynoszę ci nowinę-
— Ja k ą ?
— Nie zobaczysz go prędko.
— Gdzież jest?

— O djechał znów do Talonu.
— Czy jestąś pani tego pewną ?
—  Najzupełniej, gdyż mnio 8am 0 ^em 

zawiadomił
— Jak to ?
— Listem, który tylko co otrzymałam i 

który ci przynoszę.
— Zatem pan do V itray  n*e ma nadziei...— 

zawołała z najwyższą trwogą Helena.
— D la czego?
— Odjechał stąd, przysięgaj^0, iż odnajdzie

i odda mi córkę potem widać się rc zmyślił, zro­
zum iał niepodobieństwo swoich zamiarów...

— No, jak  widzę, łatyyo sobie stwarzasz 
niepotrzebne zmartwienie.

Oczy Heleny błysnęły szczególnym ogniem. 
Spojrzała na m arkizę wzrokiem, który chciał 
zajrzeć do głębi duszy.

— Dla czegóżby odjechał, mając nadzieję ? 
— zapytała.

— Uspokój się.,. Szczęśliwy przypadek wska­
zał ślad, który zdaje się, iż jest dobry.

H rabina szybko przysanr^a się u fotelem do 
swej starej przyjaciółki a uebwyeiws-.y jej ręce, 
zaw oła ła :

— O, mów pani prędzej, błagam cię I
— Omiiam szczegóły i idę prosto dc celu,

widząc twoją niecierpliwość. Zapewne wiesz 
iż pan Rayeceaa czynił poszukiwania bez
owocne...

— Na nieszczęście 1
— Przed kilkoma dniami um arł „den z jegrt 

kljentów, hraW- Dogay. Znałaś go. W  papie-

Ka l e n d .  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze) przepiórk. i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactw i błotne i wodne w ogó nośch

K a l e n d  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
bez ograniczenia wszystkie gatunki ryb i raki. Zło 
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wędkę najlepiej łapać przy wschodzie i zachodzie 
słońca, gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
od brzegiem i korzeniami drzew.

W 324 rocznicę połączenia Litwy z Polską, 
odbędzie się staraniem młodzieży w niedzielę o godz. 
6. raco uroczyste zebranie na kopcu „Unji lubel­
skiej,* ) godz.  zaś 10 7, odbędzie się w kościele 00 
Dominuanów solenne nabożeństwo ku ubłaganiu Naj- 
wyższfgo o lepszą dolę dla narodu naszego, na które 
to uroczystości wszystkich czczących ten wzniosły 
fakt w dziejach najgoręcej zaprasza młodzież polska.

Zakład wychowawczy p. Władysława Ai-n ■ 
towicza, przeniesiony z Kołomyi, został już otwarty 
i mieści się w domu przy ul. Piekarskiej 1. 6 na I, 
piętrze. Zakład obejmuje 16 pokoi, a położenie jego 
w miejscu zdrowem, obfitem w powietrze i światło, 
w pobliżu centrum miasta, odpowiada w zupełności 
celowi.

P.. Władysław Struszmewicz, radca ministe- 
rjalny i inspektor kultury galicyjskiej, przyjął urząd 
delegata powszechnej wyst wy krajowej dla Wiednia 
i okolic. Dotychczasowa działalność pana inspektora 
jego gorliwe, pełne energji zajęcie się sprawą wysta­
wy, przekonywują, iż uciążliwy, a doniosły mandat 
delegata w szczęśliwe złożono i\ce.

Ministerstwo rolnictwa wyasygnowało już fun­
dusz aa urządzenie debry na plaeu powszechnej wy­
stawy krajowej w celu przedstawienia systemu zabu­
dowania dzikich potoków. Kierownictwo robót tych, 
które rozpoczną się z końcem b m., lub w pierwszych 
dn ach września, objął adiunkt lasowy p. Michał 
Murtyniec, Odpowiednie zdjęcia uskutecznia już asy­
stent leśnictwa p. Kudolf Szyszkowicz.

Związek stowarzysz^ zarobkowych I gospo
diirczych przedstawił dyrekcji powszechnej wystawy 
krajowej plan swego pawilonu pomysłu p. Michała 
Kowalczuku. Budowa pawilonu rozpoczęta być ma 
niezwłocznie.

Roboiy około gmachu panoramy na placu wy­
stawy roku 1894 zbliżają się szybkim krokiem ku 
końcwi. Okazała budowa jest już obecnie tynkowaną, 
wewnątrz zaś rozpięto olbrzymie płótno. Wojciech 
Kossak, Tadeusz Popiel i Władysław W odzinowski 
zajmują się na miejscu bez przerwy studjami.

Na ks furę 00. Reformatów, odprawionej 
w Bieezi di a 8. bm., został wybrany prowincjałem 
o. Maurycy W: i l czyf  ski.

Premiowe 8trzeian e p. Ee.dynaada Kindla, od­
będzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę d.
13 bm.

W podróż naukową wybiera się w tych dniach 
p Bronisław Lipiński, profesor lwowskiej szkoły go- 
spodarswta lasowego. Pan Lipiński wyjeżdża do 
Szwecji na kilka miesiOey.

Ze sfer notarjalnych P. H-lary Sawczyński, 
mianowany notariuszem w Żydaczowie, złożył przy 
sięgę służbową i z dniem 16. sierpnia rb. obejmuje 
urzędowanie.

Objat). U arcyksięoia Leopolda Salvatora udbył
się onegdaj, we czwartek o godzinie 7 wieczorem
z powodu przybycia trzeciego batalionu pułku pie 
choty barona Reinlaader nr. 24. z Kołomyi, na
większe ćwiczenia wojskowe do Lwowa, objad dla 
oficerów tego pułku, w którym oprócz gospodarza
wzięli udział: komendant tegoż pułku, pułkownik
Paweł Thoes, pułkownik Jan Sturm, - podpnłkownl 
Hugo Jatioda, majorowie: Jaromir Jaha i Karol
Pototschnigg, kapitanowie: Aleksander Kiszczukie- 
wicz, Tyfus Tuffek, Franciszek Putz, Franciszek Ale­
ksandrowicz, Karol Mayer, Wacław Benes, Rudolf 
Burki, Henryk Trichtl, Wacław Langer; porucznicy: 
Alfred Knnpp, Karol Dworzak, Józef Bozziano, Hugo 
Cron; podporucznik Ignacy Pick, tudzież ochmistrz 
dwor„  ̂ arcyksiążęceg- podpułkownik Karol baron 
Lazar ii i rotmistrz Napoleon Krahl.

Towarzystwo leśno zaprasza członków n XL 
zwyczajne zgromadzenie które się oJbędzio w dniach 
28, 29. i 30. sierpnia rb. w Stanisławowie. Zjazd 
ten połączony jest z wycieczką nausową do lasów 
tłumackich i tyśmienickieh. Na porządku dziennym 
oprócz spraw adiainistiacyjnyc.h są następujące py­
tania : 1. Czego potrzeba naszemu leśnictwu z poglą­
dom krytycznym na istniejące stosunki przed 40 laty 
( •eferent p. radca Lizak). 2. Motywa i treść ustawy 
dla lasów gminnych (referent p. Acht, zarządca). 
3 Doniesienia z dziedziny gospodarstwa lisowego 
w ogóluośei (ref. p. Ligman) 4. Sprawozdanie z wy 
eieczki (referent, wybrany przez zgromadzeń e). 
5. Wnioski i życzenia członków

Z armjl.. Jene.ał-major Edward Smalawski. 
przeniesiony został w stan spoczynku. Pułkownik 
Józ Hora, został komendantem 14 brygady pie- 

wnik Emanuel Sohliner, komendantem 
o pułku piechoty, Podpułkownik 58. pułku piechoty 
Klemens.  ̂ Czernomez Ilniciii, otrzymał jednoroczny 
urlop. Tytnł majora ad honores otrzymał kapitan 
emerytowany Jędrzej Ładweński. Przydz^Ieni zostali 
porucznicy Antoni Sohliesser i W:btor Niesiołowski, 
do dyrekcji inżynierii w Krakowie, Karol Kratochwil
‘ ______
raoh, pozostałych po nim, znalazł on dowód, ja ­
koby mały domek, nalażący da hrabiego, był 
wynajmowany przed kilku laty niejakiej wdowie 
Yaadet. J ak  widzisz, wiem, o oo chodzi, gdyż 
cała ta historja niezmiernie mnie zajmuje. Na- 
zwisf-o wdowy jest właśni., takie, jak  się na­
zywała kobieta, której hrabia powierzył twoją 
córkę...

— Cóż dalej ?
— Natychmiast ud ał aię adm irał do Cher- 

b u rg a .. Rzeczywiście ton człowiek kocha cię 
niezmiernie... Co za nieszczęście rozdzieliło was!

Helena podniosła ręoo.
— O, t ak!  —- zaw ułała— jam  w inna i cier 

pię teraz okrutnie.
— P oczekej! Nadejdą lepsze dni...
— Do Cherburga ?... ’— mówiła Helena 

przejęta jedną myślą — Powiedz mi pani, esego 
się tam adm irał dowiedział?

— Czytaj list, a dowiesz się o wszys kiem.
List ten zaadresowany by ł do pani Saint-

Beron. Zawierał, co następu je:
„Droga przyjaciółki

Czyż potrzebuję mówić, jakie na mnie wra­
żenie wywarły twoje rady ? Zniweczyły one re ­
sztę uporu, a raczej dumy, nie chcącej jię pod­
dać. W skutek >zmowy z Heleną, odzyskałem 
odwagę i poszedłem odwidzić pana RcTeneaul*

Tu caslępownły szczegóły jego rozmowy 
z prawnikiem i opis podróży do Cn Hburga; da­
lej adm irał kończył:

„Nie ma żadnej wątpliwości. Lokatorko 
łego domku hrabiego D agny była s»  P ' “ . ^

i Franciszek Skwor do Przemyśla. Przeniesieni: ka­
pitan Zdzisław Z.górski, z 11. bataljonu pionierów 
do 6. pułku piechD.y. zastępc oficera Rudolf Seheyer, 
z 58. pułku piechoty ao U . bataljonu ^onierów. 
Stopień ofiL.rsL pozwolom złożyć Jerzemu Duczyń­
skiemu z 41. pułku piechoty.

Kawalerja w 8f«łbie telegraficznej. p rZy spo-
"obności wielkich ćwiczeń (manewrów) mających się 
jak wiadomo, za kilka tygodn w obecności cesarza 
rozpocząć, będą po raz pierwszy funkcjonować nowo 

e.°bw“,-e „telegraficzne patrole kawalerji*. — Każdy 
w j  jest zaopatrzony w patrol telegraficzną,

s dającą “*9 z 4 jeźdźców, w swym zawodzie m, 
8 miesięcznym tnrsio w Tulnie wykształconych 
uzdolnionych do tego, by przy pomocy aparatów, 
w ośmm torbach na koniu ze sobą transportowanych, 
pełnić służbę telegraficzną na 2 stacjach

Stacja te mogą byó albo ruchome na koniach, 
za pomocą zapasowych drutów założone, albo można 
użyć do tego każdej państwowej iinji telegraficznej, 
połączywszy z mą swoje aparaty. Telegraf kawalerji 
jept w stauie nietylko służbę telegiaficzną na kolejach 
lub stacjach telegraficznych objąć, lecz za pomocą 
własnych aparatów z temi stacjami się łączyć, galwa­
niczną korespondencję podsłuchać i „odprowadzić*, 
w końcu samodzielnie „fonicznie* telefonom telegrafii' 
wać w ten sposób, że stacje telegraficzne państwowe 
w i e d z i e ć  o t em n i e  będą .  Zaopatrzone są ró­
wnież te patrole w mikrofony do ustnej korespon­
dencji, umożliwiające rozmowę w odległości 50 kilo­
metrów.
t i ^0rPn8*e lwowskim prowadzić będzie służbę

legranczną podczas wojny nader niebezpieczni
porucznik 3. pułku ułanów, Alfred Fis. r ; przy 

przemysk u korpusie podporucznik 6, pułl u ułanów, 
Władysław Haas. Czynności te mogą być nawet dla 
nierozumiejącego, dosyć interesujące, oddają one bo­
wiem kawalerji w służbie meldunkowej lakomita 
usługi.

Dla weteranów b. wojsk polskich z r. 1831
nadesłała pani Felicja Koźmianowa 50 zł. W za­
stępstwie preresa Ksawerego Konopki Konstantyn 
Wiszniewski.

Dar. Cesarz udzielił gmiuie Podkami.eń, w pow. 
rohatyńskim, na sprawienie rekwizytów ogniowy oh 
dla tamtejszej straży ogniowej z piywatnej swej szka­
tuły zapomogi w kwocie 50 zł.

Temperatura, Barometr idzie w górę. Średnia 
temgeiatara w tym czasie była - f  18 5 ’C , naj­
wyższa ->■ 23 'C., najniższa Hh 15"4°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku północny 
o średniej prędkości 5 m/sek.; średnia temperatura 
dobj pozostanie około 4 -  18:'C., niebo będzie poze- 
ważnie zachmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 75 proo.; opad deszoz aiezna jzny chwilami.

Do komisji międzynarodowej, mającej kierować 
wyznaczonym na 28. i 29. bm. targiem zboża i na 
sion we Wiedniu, zostali zaproszeni między innymi 
pp.: Gustaw Baruch w Podgórzu pod Kr.-.kowem
Maksymilian Duber w Podwołoezyekach, Salomon Bu- 
ber jre iwowie, Leon Herzberg Frenkel w Brodaci:, 
Maurycy Jonasz we Lwowie, Hirsch Landau w Biń- 
ozyeaeh pod Krakowem, Jakób br. Romaszkan w Ho- 
rodence, August Schellenberg we Lwowie, wreszcie 
Bronisław Werner w Warszawie i D. Woldenberg 
w Płocku.

Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 3. bm. utopił
się podczas kąpieli nauczyciel w Niwicach, pod To­
porowem, Józef Rojecki

Z Zakopanego donoszą: Doroczny wieo gości

budowlanego fiia Zakopanego, zmodyfikować s.atut 
klimatyczny, urządzić szpital dla chorób zakaźnych i 
popierać budowę kolei. Obradom przewodniczył Woj­
ciech Gerson.

SzUła pols. i w Paryiu. Dnia 2 lipca odbyło 
się w szkoło polskiej w Paryżu, uroczyste rozdanie 
nagród przy licznym udziale publiczności. Zgromadze­
nie powitał dr. Ksawery G a ł ę z o w s k i ,  poozem 
przemawiał w języku polskim profesor W. Gasztowtt. 
Myślą przewodnią jego mowy było, że przy pracy 
naukowej wogólo koniecznem jest poszanowanie regu­
laminów szkolnych i karności, oraz zamiłowanie rze­
czy ojczystych i zaznaczył z radośoią, że pod tym 
ostatnim względem,rok ubiegły nie nie pozostawiał 
do życzenia. Następnie dyrektor szkoły, p. Stępiń­
ski, zdał sprawę z ruchu naukowego w szkole z r 
1892/93.

Po przemówieniu dyrektora, uczniowie popisywali 
się d klamacją polską, mianowicie: Marjan Rudnicki 
(bajka Jachowicza), Kwapiszewski Ja^ (z Krasickiego), 
Schriftgiesser Armand (z Syrokomli), Bogdanowicz i 
Skrrbak (Zachwyoenie Lenartowicza) Omieciński Sta 
nisław (Pieśń Wajdeloty), Czernik (z Pieśni o ziemi 
naszej W. Pola). Uczniowie szkoły kilkakrotnie od­
śpiewali pieśni n; rociowe, a wykonanie tjrob śpiewów 
wywołało ze strony publiczności najżywsze oklaski. 
Wresz—e nastąpiło rozdani® nagród. W  locum Con- 
dorcet otrzymali największą liozbę nagród: Przede­
wszystkiem ucz: Bogdanowicz 4 nagrody i 4 pochwały, 
potem Omisoiński Stanisław i Bułharowski w kole­
gium Char tal Szewczyk i Różycki W  ogóle szkoła 
otrzymała w obu zakładach 10 nagród i 39 akoessr
tów. Stopień bakałarza (es-scie^es) otrzymał uozei

----
Chorburg’i od półtora roka, domen stoi pustka­
mi, a peirne dane każą mi się dom yślać , iż jego 
dawno mieszkanki p rz e b y w a ją  obaonie w Paryża.

Nie mam odwagi prowac> -ić dalej moich po­
szukiwań, udzieliłem pewnych objaśnień panu 
RaYenean i polecałem m a robić poszukiwania 
w Paryża, by  odnaleźć zaginione, co nie będzie 
zapewne irudnem.

Paryż jost wielki, ale przetrząsając od koń­
ca do końca wszystkie dzielnice, nie Bzczędząc 
niczego, można 1 ,ć  pewnym, że odnajdą nako- 
nioc miejsce, gdzie się schroniły te trzy nie­
szczęśliwe istoty.

Jest to kwest ja czasu i pieniędzy, a czegóż­
by i me poświęcił, aby zniweczyć przepaść, któ­
rą sam wykopałem między mną i Heleną, o w ła­
dnięty szalonym gniewem. J a k  to już mdwiłen 
Purrina porzuciła da Meuml przeszło od 
W owym czasie, na co mam wsaelką powność,
T  1 I . . , ,

uYTjriAA n a  c c  m a m  w 8» oł* ’ł =  * — _ .5
Joanna b y ł a  p i ę k n ą ,  m ło d ą  d » e w o * y n ą ,  in te l i-  
g e n tn ą  i o d w a ż n ą .  P o w ie d z  e  T*a
kochaną od s w y c h  s ą s ia d ó w ,  a  4  n a w e i
z a  swą c ie rp liw o ś ć  » p r a c o w i  , p  ą  p o d d a m :  
się i „ r o d y e s y ,  a «m ał o w e  m , z a c h w y c a ją c ą
i godną l e p s z e g o  losu d z ie w c z y n ą .  W ydalam się

dni kilka 1 9 . , m0? ę f nie*ć sprawiedliwe 
w  C „ W

na
urazy - " ‘FT , -n —“ ™ i3, oęaę cze
aż de zabliźni, by powrócić do niej.

M a r y n a r z e  fjbofcą wiarę ja  wierzę
* to oozekiwame krótkie, _e Opatrzność

której ,uż mam dowody, uk : czy swe dzieli 
p prawy, aby wydżwignąć z ciężkiej doli

widienS»«°Wa drCgS’ przyiaoiólko' a raozei
Powracam do mej kabiny, do mej celi mni 

SS8.b gdzie tyle razy opłakiwałem nieszczęanj 
irrjadek Heleny, przyczynę tylu cierpień i j®g< 
ątfasano skutki. Czy dosyć tej pokutj ? WItrótci 
ie o tem przekonamy. *• **•)

sama Perrin* Y au d e t, k tó re j p o w ie rz y łem  dzie­
cię Heleny. Nieszczęście ohoiało , i errm. z

*a j l l L  ^ s p o s o b e m ?  W skutek jak  ego nieszczę­
ścia lub w y p a d k u , nikt me nnflgł mi odpowie­
dzieć. D ow ieds iałem się tylko, iż wyjechała do

J. O T tA T O W ie g
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11. 
DIUKÓW . Sukiennice L 2fl. O^RNIOW C®, Rynek L 2.

A N I T I T  F W T U  TA żaden artykuł tc.»Mowy nie może rywali- 
j I*  1 l L i Ł L ’ 1  I L iI J A . zowaó pod względem skutku i dobroci 

z ANT1LENTILIĄ. Środek ten olrzjmanyz odśwfi.żającTeh substaneyj usuwa 
w kiótkim czasie vl*gi, p lam y wątrobiane, blizny i t d n a d a j e  

cerze Sv;ietną białość, świeżość i delikatność, —• Cena 8 *łr.

jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk. 
Usohy, posiadająca skórę delikatną i zdelną jdo 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak rów ieł 

do wytwarzania pryszczy, liszai i w ągrót, udgą używać grysiku toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łairodn6«iLJ-zn»1r~™*", '‘
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'PoezobuT. Stopień bakałarza (is Tettres) z ukońuzoaej 
retoryki uczeń Stępiński. Nagrodę Stowarzyszenia da­
wnych uczniów szkoły polskiej, przeznaczoną dla 
ucznia, opuszciająoego szkrłę, który podczas pobytu 
w tejże odznaozał się goiliwośsią w nauoe jęzj a 
polskiego i innych przedmiotach, otrzymał uozeń ma­
tematyki specjalnej, Wojciech Czernik. Nagroć ta 
zwiększoną została ofiarą anonimową, maJ‘ ą służyć 
na zakupno książek potrzebnyeh. Nagrodę imienia 
Dunin<. Wąsowicza, przeznaczoną dla ucz_.a, odzna­
czającego się przez cały- czas pobytu w szkole, tak 
zachowaniem, jak i posijpami w naukach, nadano 
Konarzewskiemu Janowi.

Z Husiatyna Pieztłr do nas: „Husiatyn, zni­
szczony niedawno przez straszny pożar, przedstawia 
nad wyraz przykry i straszny widok. Wokoło sterczą, 
jak demony, zwaliska i nagie kominy wpośród zgliszcz 
i rumowiska, a miedzy memi snują się wynędzniali, 
wszelkiego mienia pozbawieni nieszczęśliwi pogorzelcy, 
zalani łzami, wyciągając ręce do przechodniów z prośbą 
o jałmużnę dla dzieci, które łakną bodaj kęs suchego 
ohleba. Komitet ratunkowy pod przewodnictwom Adama 
hr. Gołuchowskiego zajmuje się gorliwie polepszeniem 
doli nieszczęśliwych, czyni kroki, ctlem odbudowania 
miasta, odbywa posiedzenia plenarne co tygodnia, a 
subkomitety, jak : budowlany, finansowy, petycyjny, 
egzekutywny i prawniczy, co drugi lub trzeci dzień, 
w celu niesienia pomocy najbardziej potrzebującym. 

- Wszyscy, przejęci dobrą sprrwą, dążą ręka w rękę 
do wzniosłego i szlachetnego celu i chcieliby z ca 
łego serca pomódz nieszczęśliwym, lecz niestety składk 
wpływają bardzo powoli i skąpo, a tu jesień i zima 
się zbliża, a z niemi słota i', zimno, i zastanie bieda­
ków bez dachu i odzieży. K ilku z naocznych 
świadków

Praktyczny uar dla poety. Bonegger, poeta 
niemiecki, mieszkający w Kneglacb pod Gracem, ob­
chodził w tych dniach 50 rocznicę urodzin i z tej 
okazji był przedmiotem wielkich owacyj. Oprócz 
licznych adresów i podarnnków, w r ę c z o n o  sol e­
n i z a n t o w i  15 000 zł., by s o b i e  m ó g ł  z b u d o  
w a ł  wł r  s n ą  s i e d z i b ę .  Fundusz ten zebrano 
drogą składek prywatnych. W dniu 8. września urzą 
izona mr być w Krieglach, na cześć poety, uroczy­
stość ludowa.

Katastrilfa W Rouba'x wydarzyła się straszni 
katastrofa. Wskutek nsunięcia się ziemi zawalił się 
miejski zbiornik wody. Wiele osób utonęło, kilka 
jest ciężko rannych. — Także kilka domów się 
zapadło.

Cholera, w  liście z Kijowa, pisanym do jednego 
z przyjaciół naszego pisma, znajdujemy następujący 
ustęp: Pogoda zm eniłi się na dżdżystą pe kilku­
dniowych upałach, które ohol«rę Wywołały. Dziś (7. 
bm ), jak gazeta donosi, jest w mieście 116 osób 
chorych na cholerę Oo pmwda, przeważnie łudnośó 
uboższa zapada na fę słabość, pomimo tego prezer­
watywy wszelkie tą  ogromnie przestrzegane.

, telegramów dzisiejszych miał zajśó jedeu 
wypadek cholery w Cilli w Styrji.

Ber ina donosu, Tednej,- z wyższych lekarzy 
rarynarki wysłano do iVło„h dla *b .dau'- tam stanu 
cholery. Od jego relacji będzie zależeć, czy ka. 
Henryk (brat cesarza) uda się na manewry floty 
włoskiej.

Zjazd gubernatorów z całego państwa rosyj 
■kiego ma się odbyć niebawem w Petersburgu w celu 
opracowania przepisów o przyszłych obowiązkach na­
czelników ziemskich.

Hr. Eugeniusz Esterhazy, syn znanego lag E a .. 
węgierskiego, posiadającego dobra w komitacie Wesz- 
primskim, po ukończeniu z odznaczeniem stndjów 
prawniozycŁ wstąpił w tych dniaoh ao zakonu To­
warzystwa Tezusowego w Insbruki Młody hrabia 
słynie z z" i iłowania w naukach.

Arcydiamentowo wetne, tj. stuletnią rocznicę 
swego ślubu, ś« “orli w tych omach małżonkowie 
Józefowstwo Szathmary. w miejscowości Zsombolya, 
w Banacie, na Węgrzech. Dzisiejsza generacja pa­
mięta Szathmarych już jako staruszków, którzy je­
dnak do ostatnich prawie dni zarabiali pracą rąk na 
swe utrzymanie Doj iero niedawno potracili siły oboje, 
a ponieważ nie mają też już nikogo z krewnych, 
przeto rada gminy Zsombolya postanowiła zaopieko­
wać się nimi j wyznaczyć im chleb łr.skawy do 
zgonu.

Zarobki Paderewskiego. Przegląd amerykański 
Forum  podaje oyfrę zarobku Paderewskiego za ocea­
nem w jednym tylko sezonie na nriljon franków. Śre­
dni dochód z koncertu głośnego wirtuoza wynosi 
85.000 fr. Do takich rezultatów żadna śpiewaczka, 
lub tenor, nie doszli jeszcze w Ameryce. Rubinstein 
zebrał tam w roku 1872 za 215 konoertó ■ wszy­
stkiego razem 50.000 dolarów, a więc za taką samą 
liczbę występów dziewięć razy mniej od Padere­
wskiego.

Turpin owi, znanemu wynalazcy melinitu, ska­
lanemu na więzienie za zdrado stanu, ofiuijwano 
mandat do parlamentu francuskiego aż w siedmiu 
okręgach wyborczych Turpin — jak wiadomo — 
został ułaskawiony i już w więzieniu nie siedzi Nie 
ohoiał jednakie z wolności swej skorzystać w spo­
sób, jaki mu podawali wyborcy paryscy, i odmówił 
wszystkim tak uprzejmym .omitetom postawienia 
swojej kandydatury. Ozem się powodowały owe ko­
mitety? Jedni powiadają, że chęcią wprowadzenia d 
parlamentu awantury, inni — chęcią wynagrodzenia 
Turpin’owi krzywdy za niesprawiedliwe skazanie

Zabójstwo iony. Wołz. Wicstn. donosi, że 
w zakładach Iiewskich, żona jednego z majstrów 
straciła 15 rs., zarobione przez męża. Ten ostatni 
w przystępie rozdrażnienia i wściekłości porwał sie­
kierę i porąbał nią głowę "lejzezęśliwej kobiety. 
W kilka minut potem kazał się aresztować policji.

Śmierć na polowaniu P-iae. Kraj. donosi, 
że na polowaniu w pobliżu sioła Kotowskiego dwaj 
strzelcu Gorzkow i Molarew, przedzierając się przez 
gąszcze, W trakcie przeskakiwania przez rów, padli 
na ziemię tak nie8ze*ę4llwiei źg f(ujft w>,paliły) sami
zaś ponie i Ier ®a miejscu. Mieszkańcy sioła 
długo me w,dz^° P“7™*?l»oych 8tr,  ćw, puścili 
się za mmi w poszukiwania i 0to kałui krw}
znaleźli nad jeziorem dwa leżS|Ca irupy.-

K atsstrofy morskie. Niemieckie Statki wojeune 
„Stein“ i „Storch" zderzyły się od owes. „Stein" 
postradał maszt, wzniesiony nad dzióbem statku Ł 
całym przyiządem.

Angielski statek wojenny „Plowei wypływający 
z Hongkong do Bangkok, zderzył się z parowcem po­
cztowym, i został tak uszkodzony, że naprawa prze- 
rfo miesiąo potrwa.

' z zakł*dach Ics. Kneippa. Warszawski Dtsien-
niK a wszystkich podaie kilka szczegółów o słyn­
nym za adzie :s. Kneippa w Wóridhofen: O liczbie 
kuracjuszów można ,a; epiej wnosi6 z ^ g0 że 12

liPr a ^  P c T k fj ' Z rokn bieżąsegi dosięrfa cyfry 29.801. olaków Jest w .„„ładzie obecnie około 
300, w -----

także kilkunastu pacjentów z Ameryki i Afryki. Na 
kaigdsu Kneippie zyskało Worishofen ogromnie. Z ma 
łe wiosczyny, w ciągu jego kilkudziesięcioletniej 
działalności powstało dziś prawie miasto, pięknie za­
budowane, o kilku okazałych gmaohaci publicznych 
i dobroczynnych. Przybywający do Worishofen stają 
zwykle chwilowo w hotelu, następni* zaraz zajmują 
się wyszukaniem mieszkami, potem udają się do 
„Bureau des Kneipps-Yereinsb i tam zapłaciwszy 2 
marki, zapisani zostają na listę kuracjuszów. Z otrzy­
maną książeczką leczniczą idzie pacjent do kurhimsu, 
gdzie ks. Kneipp przyjmuje chorych zrana od 8., a 
popołudniu od 1. godziny. W pokoju, zw. „Spreoh- 
zlmmer*, uderza na wstępie wohodzącego poważną 
postać czcigodnego starca, ks. Kneippa, obok którego 
znajduje się ośmiu lekarzy, którzy badają prs; bysza 
i stawiają djagnozę. Ks. Kneipp zaś dyktuje sekreta­
rzowi, jakiego rodzaju środków winien używać chory.

Przerażająca SCOlia. której sprawcą była pa- 
pnga, rozegrała się w tyoh dniach w \.illi longuzzo 
w Medjolanie, należącej do baronowej Lndigiani. 
W chwili, gdy baronowa, około godz. 8. wieczorem, 
zabawiała się z gośćmi rozmową w salonie, a iużba 
oddaliła się właśnie do oficyn latająca swobodnie po 
przedpokoju papuga strąca olbrzymią lampę naftową, 
która tłucze się i płonącym płynem oblewa jednego 
z czterech psów myśliwskioh epotzywająoyeli pod 
stołem. Oblane zwierzę, wyjąo straszliwie, wybiega 
z przedpokoju do ogrodu 1 otoczone buchsjącemi pło­
mieniami, pędzi wpro* ku stajniom, «a ni* ssś 
biegną trzy inne p»y> również wyjąo z przerażenia. 
Służba, na widok pęó*» >®go słnpa ogn!a> rzuciła się 
z ratunkiem, nikt Jednak nie wiedział, jak i ; do 
tego zabrać. Dopiero kucharz Morganti wpadł na 
myśl zarzucenia na awierzę awego fartucha w eelu 
zduezenia płomieni. Boiwścieozone awierzę nie domy­
śliło aię w tyn dynie ratunki i rzuciło się na nie 
szczęśliwego ezlowieka, powalając go na ziemię. Wów- 

( czas to między człowiekiem, a opalonym psen 
wywiązała się straszna walk*, % której Merganti 
wyszedł z pogryzioną azyją I rękami. Po paru chwi­
lach pies sk-.nał przy objawach najzupałniejazej wście­
klizny, które w oatatnioh momentach zauważono. Na 
turalnie zajęto aię ratunkiem nieszczęśliwego kucharza, 
ale i u niego niebawem wyatąpiła wśoieklizaa, tak, 
iż zmarł nazzjutri w strasznych męczarniach. Baro­
nowi, na Tfiiłok tej strasznej sceny, dostała 'ta l 
■ircowfgo i leży ciężki chora.

Gwałtowna ulewa nawidziła zn_ .fu ubiegłej 
nocy naszfe miasto. Deszcz padał przez całą noc bez­
ustannie, a nad ranem (około godziny 5.), wśród 
grzmotu piorunów, poczęły się lać z nieba całe strugi, 
zupełnie ta , jak gdyby nagle nastąpiło oberwanie 
chmury. Niektóre ulice, szczególnie w górnej części 
miasta, jak np. Teatyńska, Unii Lubelskiej, Kurkowa 
i inne, poprzenreniłj się w jednej chwili w rzeki, 
z pod których nawet trotoarów widać nie było. We 
wielu miejscach piętrzące się bałwany powyrywały 
bruk, w innych moeno go nadpsułj Dopń rc pc go ■ 
dżinie 6. uspokoiło się nieco, deszcz jednak padać 
nie przestał. Nie ma co mówić I Ładne mamy tego­
roczne lato...

Radu miasta Lwowa nie odbyła wczoraj po­
siedzenia dla braku kompletu

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie
zai ladamia, w myśl okólnika ministerstwa handlu z 
dr 31. lipoa 1893 1. 40.395, że regulamin rosyj­
ski, dotyczący certyfikatów pochodzenia dla towarów, 
raportowanych do Rosji, wszedł w życie z dn!em 

12. npca 1893
Cholera. Według urzędowego sprawozdania,

wypadki epidemicznej cholery były już w guberniach 
besarabsk-ej, kijowskmj, karskiej podolskiej, tulskiej 
i dońskiej. W innych miejscowościach połuanio 
wej i środkowej Rosji pojawiały się wypad' chole­
ry, ale tylko pośród wychociźsów i aresztantów.
W guberniach kazańskiej, riazańskic-j, samarskiej, 
saratowskiej, lymbirskie,,, penzeńskiej, orenburskiej,

uP°l8Łiej. ufimskiej. astrachań­
skiej Czernichowa* ej Paf - Sburg8ki,j i w Baku yły 
pojedyncze wypadki cholery,- w ^ - *  ^„berniaoh 
wcale me ma cholery

Lombroso o kobietach.

tej liczbie kilkunastu księży, dla kt, h g;  
tu wszelkie ułatwienia i tanie utr.ymanie w z ik ł1-
dzie, specjalni dla nich przez ks. Kneippa urz,dz 
nym Ogółem księży jest w Worishofen '--zeszło 
a najwięcej z Francji i Niemiec. W pośród ogółu 
kuraejuszów przeważają Francuzi i Włosi. Języki ca­
łej Europy słyszeć można na każdym kroku. Jest

Sławny włoski antropolog w jednym z oKłoszo-’ 
nyeh niedawno artykuł 'w, starał bię znowu wykazać, 
że genjuszów wśród kobiet szukać; nie można. 
Włoski mistrz jest Latem pozbawiony pięknego 
przymiotu galanterji względem dam, łatwo więc 
wyobrazić sobie, jakie ma u płci pięknej zacho­
wanie. Nie wszystkiego jednak odmawia wam autor 
„Człę rieka„zbrodniarza.“ Twierdzi bowiem, że tylko 
geniuszami nigdy być nie możecie (prócz nieUoznych 
wyjątków), za tu przyznaje wam taleutu wiele,- bar­
dzo wiele.

Wykazując, że prai ie tyle tysięcy kobiet na 
świeoie gra na fortepianie, co mężczyza, w-Ameryce 
w. ;  y jeBt malarek, niż malarzy, a we Francji w 
roku 1889 było tyle nauczycielek, co nauczycieli, — 
gdzież są, pyta Lombroso, kobiety, któreby, z Wy­
jątkiem tal ich, jak pani Kowalewska, Rosa Bonheui, 
Cattan), zdołały wybić się nad zwykłą przeciętność, 
któreby w dziedzinę mi larstwa, medyo; dy pedagogji 
wniosły nową jaką ideę, dokonały jakieg wielkiego 
odkrycia ?

Fakt to, nie dąjący się zaprzeczyć — pisze p.
Lombroso — jaki u wszystkich zwierząt kręgo­
wych samica stoi o wiele niżej od samców. Po­
czucie estetyczne pojawia się najpierw u tyoh 
ostatnich. U niektórych owadów, jak mrówka,
pszczoła i t. d , wyższość samicy wyrobiła się ko­
sztem płci.

To Bamo dzieje się i —śród lndzi. Kobieta
pod wieLma względami mniej jest wrażliwą od 
mężczyznJt to też tak w dziedzinie poezji, jak i 
sztuki w ogóie, nie zdolna jest wzbić się na pewne 
wyżyny. r

Ciekawy jest ustęp omawianej pracy, w którym 
autor stwierdza, jako rzadkie zresztą u kobiet - zdol­
ności genjalne szły zawsze w parze z pewnemi zbo­
czeniami organicznemu Do zboczeń tych między in- 
nemi Lombroso zalicza męskie rysy, występujące u 
kobiet genjalnych. „Nie ma kobiet genjaluych 
twierdzi (Joncourt — bo te. które genjusz posiadają, 
Sł Ta®zei mężczyznami 1“
M t.u  ei esi!la ’ Poetka w Argos, wiedzie współoby-

- r  h r -> ?■« "«»»*
ełymą drdyk je odę.* .P” Uaf łe
m?Ską. Olbrzymi, L l a f  ̂ t o ^ e ł a d T  
nos wielki, mięsiste wargi, wvr»*nil ’
#„V, Ą m  *c!Skl, ‘Aa
tak była przytem lękliwą, iż podlegała n< eami, beź 
najmniejszej przyczyny, parokzyzmom niozem niewy 
tłómaczomg) przestrachu. N«dzwycź,-jne przywią- 
zanie jakie okazywała pierwszemu mężowi swojemu, 
Le łis’owi, nie przeszkodziło jej wo,śó w po? órm 
związki w wiek- 60 lat z młodym bard o ezłrwie 
kitm i to po kilku zale™ie miesiącach wdowieństwa 
Geor^e Sand miała głos męski i chętnie używała 
stroju męsk:?gn. Męskiemi rysami twarzy odznaczała 
się pani Stael.

Talentów za to, jak już wspomnieliśmy, Lom­
broso nie odmawia kopiecie. Twierdzi, iż tam, gdzie 
nic rozwoju jej nie tamowało, pod wielu względami 
stanęła wyżej od mężczyzny

ako przykład stawia autor Marję Longworth 
Nicholas, założyoielkę szkoły i fabryki ceramicznej w 
Cinoini ,ati; miss Ludwikę Laighlin, która odzna­
czyła iię w tymże fachu, stosując w nim metodę 
japońską Wszystkim wiadomo jakie kobieta zajęła 
stanowisko w teatrze, jako aktorka. Chociaż wymie­
nia Sarę Bernhardt i słynną Duse, jiito wybitne 
dramatyczne talenta, stwierdza Lombroso, że obio- 
dwie artystki mają silnie rozwinięte męskie szczęki w 
formie krzywej 3zabli. Wyróżnia^się kobieta, a nawet 
wyżej stoi od mężczyzny i w nauoe, o tyle jednak 
tyłku, o ile chodzi o stosowanie i propagowanie 
cudzych pomysłów. Markiza Cbdtelet spopularyzowała 
we Frarcji Newtona; pani Royer tę samą oddała 
usługę Darwinowi.

W obecnej chwili kobiety coraz liczniej wystę­
pują we wszelkich gałęziach przemysł* Zakłady 
rękodzielnicze Anglji i Iilandji dawały w roku 1861 
zajęcie na 3^8 271 mężczyzn 47.261 kobietom. 
W roku 181f liczba kobiet w ssmym tylko prze­
myśle tkackim sięgała 54 837.

Zakres przytem działania kobiet rozizerza się 
z dnia na dzień. Dziesięć lat zaledwie upłynęło 
od czasu, gdy w Anglji rozpoozęły uprawiać me- 
dyu/nę, a już w kraju tym istnieją szpitale żeń- 
Fkie, wyłącznie przez same kooiety prowadzone. 
W Rosji istnieje sześćset kobiet lekarzy, w Ame­
ryce trzy tysiące. Nowy Jork ma ośm tysięcy 
nauczycieli, posiada dziewiętnaście tysięcy nau­
czyciele!.

Jednem słowem — konkluduje Lombroso — jak 
z jednej strony brak kobietom zdolności genjalnych, 
tak z drugiej pełao wśród nich talentów i to we 
wszystkich kierunLach ich działalności.

W . a d j m o ś c i  l i t e r a c k a  i  a r t y s t y c z n e .

Reperłoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m  
Dziś w 80 tę po raz piąty „Biedna dziewczyna", 
krotochwila ze śpiewami w 6. obrazach przez L. 

j Krenn’a i K. Lmdau’a, z muzyką L. Luhn’a. Tłu­
maczył A Kiozman; jutro w niedzielę „Otello®, tra 
gedji w 5 aktach, a 6 odsłonach W. Szekspira, 
przekład J. PaszLjwskiego. Pierwszy gościnny wy- 
stp pana Bolesława Ładnowskiego, ai tynty teatró” ' 
irarszaws ch.

P. Bolesław Ładnowski wystąpi po raz pierwaz# 
w jednej z najlepszych auych ról, w Otellu. Znako­
mity nasz artysta ma jutro przybyć do Lwowa.

.Czpeoplsmo techniczne", organ Tow. polit. 
w nr. 15 z 10. sierpnia, donosi na czele o przystą 
pieniu do Towarzystwa pp. inżyn. Tadeusza Fiedlera, 
Emila Hruglera. Maurycego Kohna, Witolda Urbano­
wskiego i Salomona Weg. jakoteż o przyjęciu przez 
p. inżyn. Witold: Urbanowskiego mandatu na re­
prezentanta Tow. w Poznaniu, poozem następuje spra­
wozdania z posiedzeń zarządu i wykładu prof. Olear- 
skiego „O centralnych stacjach elektrycznych*, praca 
inzyn, E Michałowskiego „O wiszącej kolei“ z 3 ilu­
stracjami, wiadomości tecflniczue z kraju i zagranicy, 
notatki o torfie sokalskim prof. Pawłowskiego, prze­
gląd czasopism, nadeszły oh do redakcji, rozmaitości 
i ogłoszenia.

Ostatnie wiadomości,
btara Jrresse donosi, że rada państwa ma 

się zebrać dopiero w p a ł Leierniku. W obec trgo 
doniesienia-, które pochodzi niewątpliwie i  urzę­
dowego źródła, słaba nawet nadzieja, że sejmy 
będą mogły jeszcze w tym  roku uchw ć bu 
dżety, słabnie jeszene bardziej.

I, lener Adg. Ztg. zomieszcza wiadomość, że 
, .jiennej sesji parlamentarnej wr iesiony ma 

: u s t a w y  w o j s k o w e j ,
C°  i , ,  .°?1  k ra ją  dej j p'oUte fo ruszenia i
podwod wojskowych. Co do p o s p o l i t e g o  ru­
szenia, to zmiana dotyczyć ma głównie poztano- 
wienia, ustawy z roku 1886, że przynależni tu ­
taj żołnierze wolni są od ćwiczeń wojski iych i 
kontroli wojsaowej. Rząd domaga Bię obecnie, 
,t t pospciitacy do 37 roku życia obowiązani 

byli spółnisić irzeDisy meldunkowe, w tym bo- 
ii cm jedynie razie rząd będzie pewnym, iż 1.- 
czyć może na pewną liczbę napływu w razie 
wojny. — O b r o n a  k r a j o w a  ma być znaczhie 
zwiększona, mianowicie 92 bataljonów ma wzróść 
do poważnej -tiez 133, c( kosztować będzie 
rocznie o 3 do 4 n...jonów wi^-.ej, niż dotych­
czas. Nadto pospolite ruszenie dostarezyć ma k a­
drów do nowych kOmpar;j obrony krajowej.

Z Wiednu donoszą: Królowa N a  t a i;, a ma 
tu  przybyć w połowie bieżącego miesiąca, a po 
kilkodniowym pobycie uda się do W łoch.

Ekscesa ludności przeciw bisknpowi P a 
v e l u  w Wielkim WAradynie powst»ły wskutel 
broszury, zarzucającej mu zdradę i nielojalne 
machinacje. Ekscesa przybrały  znaczne rozmia­
ry. Rzucano kamieniami wielkości pięści i przy­
puszczono form ilny szturm do pałacu biskupiego. 
Około północy spokój nie został jeszcze zupeł 
nie przywrócony.

Narodni L isty  ogłaszają korespondencję 
z Czarnogóry, w które) się znajduje doniesienie, 
że katolicki arcybiskup Szymon M i l i  n o  w i c  z 
zamierza złożyć tę godność i wrócić do klasztoru 
Franciszkanów, skąd powołano go na stolicę a r­
cybiskupią. Powodem t 'go postanowiei * ma być 
fakt, że stolica apostolską n i e  d o t r z y m a ł a  
jbietnicy nadesłania de Czarnogóry słowiańskich 
k°'ąk. 1 , celem wprowadzenia l i t u r g j i  a ł o -  
w i a ń z k i e j .  W edług korespondenta, niedotrzy­
manie obietnicy należy przypisać z jednej strony 
duchowieństwu czarnogórskiemu, które jest prze­
ważnie narodowości włoskiej, z drogiej strony

Ż  ~

naznaczy termin rozpoczęcia sesji jesiennej ku 
załatwieniu ieżącycn spraw państwowych. — 
Następnie zabrał głos sekretarz ministerstwa 
spraw zag; tnioznych sir Grey, odpowiadając 
na interpelację, dotyczącą świeżych zaburzeń 
na wyspach samoańskich. Rząd angielski wpra­
wdzie otrzymał sprawozdanie przewodniczącego 
rady  municypalnej Apji, oświadczające się za 
aneksją ostateczną Samoy prze? ndno z mc 
carstw współinteroaowanych — ale sprawozdi, 
nie to nie jest dostatecznie uwierzytelnione, 
a z drngiej Btrony nie wynika z niego, czy 
“ n8lja> ezy Am eryka, czy Niemcy mają do­
konać aneksji. N a podstawie tego rodzaju pro­
pozycji zaś żadne ze współinteresowanych m o­
carstw nie może stawiać wniosków dotyczących 
ostatecznego ukształtow ania stosunków na archi­
pelagu samoańskim.

Telegramy .Dziennika Poiskiegu .
Wiedeń 11. sierpnia. „Austrjacki klub naro­

dowościowy" (polityczne stowarzyszenie wiedeń­
skich Czechów), według doniesienia wiedeńskich 
korespondentów kilku pism czeskich, postanowił 
postarać się w drodze prośby do niższo austrja- 
ckiego namiestnictwa o to, ażeby w wiedeńskiej 
radzie miejskiej mógł być postawiony wniosek o 
umieszczenie na placach i ulicach wiedeńskich, 
obok napisów niemieckich, także czeskich. W  mo­
tywach powołają się autorowie podania tego na 
19. paragraf ustaw konstytucyjnych i wskazują 
na przeszło 300.000 (?) czeskich mieszkańców 
Wiednia.

Buda-Peezt 11. sierpnia. W edług doniesienia 
pism, wydało ministerstwo wojny do wszystLicL 
komend w jskowych poufny rozkaz, w którym 
najmocniej zakazuje złego obchodzenia się z żoł 
nierzami. W każdym  poszczególnym w ypadku 
należy natychmiast zdać o nim sprawę mini­
sterstwu.

Bielsko 11. sierpnia. W skutek trwającego 
wciąż sztrejku cieśli, przybyła tu wielka liczb r 
robotników z W<ednia.

Praga 11. lierpnia. Umieszczanie czeskich 
■lapisów na placach i ulicach miasta postępuje 
dalej z pospiechem mimo zakazu namiestnictwa. 
Ogólnie spodziewają s.ę rozwiązania rady m iej­
skiej.

Rzym 11. sierpnia. Pociąg kolei żelaznej, 
jadący z Treroo do Bellnno, wykoleił się o g. 
2*/, popoł. przed tunelem. Maszyna wpadła do 
rzeki Piavy, maszynista poniósł śmierć na miej­
sca palacz zaś doznał śmiertelnych obrażeń.

Berlin 11. sierpnia. Na giełdzie wczoraj­
szej obiegały pogłoski o mającem wkrótce na­
stąpić zakończenia wojny cłowej z Rosją.

Helsingfors 11. sierpnia. Ukazem carskim 
zarządzono, ażeby począwszy od dnia dzisiejsze­
go także w Finlandji cło przymusowe na wszy­
stkie towary niemieckie, nie wyłączając tytonia, 
podniesione zostało o 50 procent.

" Y ie d e ń  U . rerpnia. Minister rolnictwa lamiano- 
wa i iarezer' komisr za laiowego i kra inspekt.ra laso- 
-eg< Ant G ó r a l c z y k a  radcą logowym w statusie 
technicmo-politycznego zarządu lasów.

W i e d e ń  11. sierpnia. Wi»ors- po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: iredyta 335 15 węg. kredy,, 418-— ; 
snglosy — — 1 ienderbau 244 80; sztaobony 3 4'50 ;
lombardy 104-— ; elbethale 234 75 ; tytoniowe —•— ; 
alpiny 53 75 ; renta majowa 96 57 ; »ęg ?.łota 115-55 ; 
węg. korunowa 9 4 — ; aus-r. koronowo 96 35 ; losy tureckie 
48 59 , aniony —

n e  ' U . sierpnia. Giełda wczorajsza, wiecz., kursa 
końcow a. (W naw asie podane cyfry ozLacząją porówna­
wczy kurs wiedeński t. » W i e n e r  P a r i t a t  Kre­
dyty 201-50 (3 '4  82j; lombardy 42-60 (i04'23) ; węg . renta 
złota 94-25 il l5  6.'); ruble 215 — (i3l-69).

F r i  m k f n r t  11. sierpnia. Oiełda „»orąjsi» wie- 
sorna kursa ostatni (W nawiasie f dane oytcy oznaosają 

porówr iwosy kur- , ~ Kredyty 272-37 (334 85) ;
ombardy 87-— (103 98 -eata węg. złota 94-21 (115 55);
koronowa —•— (—•—

Czemlowce 11. sierpnia. Skutkiem  zw ię­
kszającego się niebezpieczeństwa zawleczenia cho­
lery zamknięto z polecenia rządu krajowego 
wezystkic stacje graniczne z wyjątkiem Ickan, 
gdzie jedni ; odbywać się będzie bardzo surowa 
rewizja lekarska podróżnych.

Wiedeń 11 sierpnia. Cesarz sankcjował u- 
chwaloną przez Sejm ustawę krajową, przyzna­
jącą gminie miasta Przemyśla prawo poboru na 
rzecz fanduszu ubogich opłat policyjnych od 
przedstawień teatralnych i widowisk.

Wiedeń 11. sierpnia. Ministerstwo spraw we­
wnętrznych wydało do wszystkich władz polity­
cznych reskrypt, w którym  polecz im. aby w obce 
rozszerzania się cholery w sąsiednich państwach 
dokładały wszelkich starań, ażeby każdy poja­
wiający się wypadek tej epidemji bezzwłocznie 
zbadać i stłumić. W  tym celu należy jak naj­
ściślej trzymać się instrukcji, wydanej w roku u- 
biegłym. osobliwie co się tyczy obowiązku dono­
szenia o każdym podejrzanym wypadku zasła­
bnięcia, zaopatrzenia się we wszystkie środki 
lecznicze i desinfekcyjne, dozorowania preedsię- 
biorstw transportowych i przemysłowych, s ta n o ­
wienia lekarzy. Nadto każda władza polityczna 
musi mieć do swej dyspozycji bakterjologów.

Wielki Warazdyn 11. sierpnia. W czoraj po­
nowiły się znów ekscesa uliczne. P rzed pała­
cem biskupa zebrały się wieczorem znów tłu­
my. Wojsko wystąpiło przeciw nim. Z tłumu 
rzucono dwie zarałone rakiety, skutkiem  czego 
spłoszyły Bię konie huzarów. H uzarzy natarliwpływom rządu wiedeńskiego. Za w W iednia

usiłow ania; ^ o ^ d z e n i a  lB urgji n ie  p o dobały  | konno" i 'p o t r a to Waii w iele  osób. D w oje  dzieci
pokaleczono śmiartelnie. Aresztowano mnói wosię, ma dowod rić fakt, ik cofnięto wypłatę sub 

wencji w kwocie 3.000 zł., którą otrzymywał 
arcybiskup i niektórzy duchowni czarnogórscy, 
a n-w et wstrzymano wypłatę emerytury, k ‘óra 
neleiy  się arcybiskupowi, jako byłemu profeso­
rowi. Wiadomości te wymagają potwierdzenia.

W  kwest]i przyszłych losów irlandzkiego 
W u samorządowego oświadczył prezydent miri- 
strów G le  d a t  o n e  w angielskiej izbie gmin, że 
j;«.binet nieodmiennio obstaje przy kilkakrotnie 
już żaznaczom-m awe.m postanowieniu nie o re- 
ozania posibdzeń iaby aż do chwil;, w której 
projekt praejuzie kolejno przez w»zystkie sta- 
dja, i n»»tępn, o i _adżet wydatków zostanie 
zatwierdzony. Skoro to nastąpi, rząd okaże się 
gotowym do stawienia wnioskn o odroczenie i

- ......   mwa nmw-

osób. O godzinie 10. wieczorem panował już 
spokój w mieście.

Frankfurt 11. sierpniu Wo zoraj po południa 
ukończyli ministrowie finansów  Bwą konferencję. 
Porozumieli się osi, co do głównych zesad, na 
których opierać się ma projekt pokrycia w ydat­
ków państwowych Także w kw eitji opodatko 
waaia w isa i przeprowadzenia reformy finanso­
wej porozumiano się. S tczegółow em  wypracowa­
niem projsktów zajmie się osobna komisjs, która 
zbierze się w Berlinie i składać się będzie z re 
prezentantów w szystkich krajów związkowych i 
z komisarzy, wydelegowanych przez adm inistra­

cję dochodów państwowych. Ostatecznych uchwał 
nie poirzięto na konferencji, fd y ż  miała ona 
tylko charakter wymiany zdań.

Bukareszt u .  sierpnia. Wedle urzędowych 
raportów zachorowało w ciągu ubiegłej doby na 
cholerę w Braile 36 osób, a um arło 4, w Sali­
nie zachorowało 61, um a-ło 10; w Czernawodzie 
zachorowało 7, a umarły 2.

Berlin 11. sierpnia. Z  powodu przypadającej 
na ju tro  piętnastej rocznicy zamianowania hr. 
Taaffego prezesem gabinetu, zamieszcza Nordd. 
4-llg. Ztg. artykuł, w którym .podnosi zasługi, 
położone przez hr. Taaffego dla prństw a i dy- 
nastji. Z uznaniem wspomina Norddeutcherka o 
dziełach, dokonanych w ciągu urzędowania hr. 
Taaffego, o traktatach handlowych, udoskonaleniu 
siły zbrojnej Austrji, odnowieniu ugody z W ę­
grami, rtfjrm ie kolei państwowych itd.

P ary i 11. sierpnia. Figaro donosi, te  na 
wczorajszej radz e ministrów uchwalono nie 
przedsiębrać nic z powodu broBzury Dupaa’a.

Buenos A jre s  11. sierpnia. Sędzią rozjem­
czym dla przywrócenia porządku w prowincj 
Buenos Ayres wybrano Karlosa Tejedora.

Kair 11. sierpnia. W łonie galm etu  wy bu­
chnęło przesilenie.

W i e d e ń  11. si;rpuia. Giefla zbożowa. Pszenica na 
—7*85. ivto na  ipniAń owies na iesieńjesień 7 82—'7-85 żyto na jesiei 6-89, o iies na jesień 

6 88—6-83, bukurudza nowa f-85—5-86.

Telegram  giełdow y.
W iedeń, dnia 11. sierpnia, godz. 2. min. —.

Akcje kred. 
Alpiny
K redyty  węg. 
Anglobanki 
Uniony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbahny

40 
65

Czerniowieckie 255 50

335
53

416
149
248
218-
288
103

łS
302-

15
70
50

50
75
50

97 88 
232 75 
242-90 
115 50 
120-50 
93-90

Ruble 180-75

P rz y je c h a li  do L w o w a .
dnia U . sierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA H. Storaysfaa z Um eszoza. L. Doi er 
z Wiedola E. TobUszeb z Drohobycza. Z. Zagórski z Prze­
myśla. Z. Winnicka z Turady. L. Engel z Wiednia. W. Ja­
roszyński z B.udnik P. P. Owoziuników z Bukowiny.

HOTEL FRANoUSKI. A. Sk bniewski * Dalie. A. 
Lyon z Hamburga. M. Langrok z Krakowa. W. Wagner z 
Wiednia. I. Zalodek z Czerniowiec O. Menzel z Hamburga. 
A. Handorsky, II. Wet. ly z Wiednia.

HOTEL IMPERIAL. A h . Romer z Krakowa. 
M. hr. Żółkiewska z Foryża. I . br. Czechowicz. E. M ayer- 
burg z Brzeżan. S. Jędrzejowie! z Jasionki. E. Gawęcka z 
Peremilowa. S. Lówit, K. Freud, H. Heidenreich. L 
Gutherz z Wiednia. K. Noe z Berna. I. Kulozyoki z Bu- 
dzianowa.

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
k u p u je  i s p r z e d a je  w s z e lk ie  _ p a p ie r y
w a r lo ń c lo w e  1 m o n e ty  p o  c a jd o k r a d n le j -  

s zy m  k u r s ie  d z ie n n y m .
D o  c ią g n ie n ia  1 6 . s ie r p n ia  b ie ż .  r a k a

P R O M E S Y
n a  8%  lo s y  a u s tr . Z a k ła d n  k r e d .  a te s t -  

s k ie g o  1. e m is j i
po 1 zl. 50 et w rac »« templem 

G łó w u a  w y g ra n a  00.000 k o r o n .
Przy zamówieniach z pro* incji uprasza się o dołącze­

nie 20 ot. na portorjum.
N a t a k i  l o s  z a k u p io n y  w ty m  k a n t o ­

r z e  p a d ła  g łó w n a  w y g ra n a  w k w o c ie  
5 0 .0 0 0  z ł .

Z a k ła d  w y c h o w a w c z y
dla  chłopc&w

Władysława Axentowicza
jui otwartym zost t we Lwowie przy ®liey Piekarskiej 

1. 6, I. piętro. 1926 1 - ?

Dr. H. Schramm
powrócił 1 ordynuje Jak zwykle ulica 
1913 Balicka 80, p. I. od 3. do. 5. 1—1

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .

H e n r y k  R o t t e r
dentystatechuik

mieszka obecnie ulica Ormiańska 1. 22, róg Grodzickich.

Adwokat dr. Spunar
W * » A o o c I e

przyjmie zaraz rutynowanego koneypienta.

P o w ró c ił
Dr, Teodor Błotolekl

soeoialista chorób kobiecych i akuszer i ordynnje przy 
F J placu Smolki 1. 3. 1923 1 - 6

Dentysta,
D r . w s z e c h  n a u k  le k a r s k io k

Bogumił Bieńkowski
po ukońezenia specjalnych stndjów w inatytueie odontoalo- 
giiznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do Halli 
nad Śralą i Lipska, ordynuje od god*1®* l  l oa 6m . /-J>m Jomnlńl la n n u ra  I nVk li noprzy uliey Trreoiego M»ja (d«ni dzwniej Tenner&j lub ulica

K o śc iu szk i 1. 8.

T  " " T T  B  L  E  T  5  a .
D z i ś

Po raz piąty

B iedna dziew czyna
krotochwila ze śpiewami w 6 obrazach L. Krenua i K. 

Lindan a, muzyka L. Knhna. tłumaczył A. Kiszma,
Obraz i  szy: nB -gai i dziewczyna". — Obraz 2-gi: „Wzijty 
na kawał". — Obraz 3-ui „Śwież* sklepowa". Obraz 4-ty: 
„Dobra lekcja". — Obraz b-ty: sTen z baleta”. — Obraz 

6-ty: „Wsiy8tku w porządku".
BW~ O ś w ie t le n ie  e le k t r y c z n e . * l q

Jutro w teatrze letnim : „OTELLO", tragedja
w 5. aktach, a 6. oaslonich W. Szekspira, prze 

kład J  Pasikowskiego.
Pierwszy gościnny występ p. Bolesława Ładnaw- 

‘ ■'łego, artysty teatrów warszawskich.

C O k o r o n

do wygrania 5. września fe. r.
Promesą na los kredytowy ziemski

flko zŁ 1 5 0  et.

W
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D H u r a n  e o l s k i a m  t s .  tt« p d >  i w  r.

Drobna Ogłoszenia.
a * Doniesienia  ro zm a ite |S ^ 3 3 « ¥ !a £ S ffiS iL i!K :

po l 1/, centa od w jm l .
CD

 ,

O najtaniej Piotr Chrząsto iki, handel że- 
lazny we Lwowie, plae Kapitalny 1,
(naprzeciw Katedry'.

ŁA ńfca  ż e l a z n e  składane po zł. 6,
wszelkie inne meble żelazne, poleca

m o  r )c  sprzedania P h l l o d e n d r o n .
U  blikiewicza 4, parter.

Zy-
622

D ® n y  do dzieci poszukuję. Zgłoszenia 
' j  i „Bona* nadsyłać do Administra- 
cji „Dziennika Polskiego8._____________

ęZ* T T o z e ń  g i m n a z j a l n y  poszukuje le- 
„ 5 , J kej i przez czas ferji, bądź na prowin-

a cję, bądź w mieści9, lub też dyurnum. 
A dres: X. N. Dosts restante.

Je s t  m ł y n  p a r o w y  (lokomcbila o 10 
koni siły, z f abryki wiedeńskiej nr. 

514) dobr/e uregulowany o 2 kamieniach, 
z wolnej ręki d_ sprzedania. Wiadomość 

^  u M. Słotarskiego, poczta Przecław.

'P n tu k l  c y g a r e t o w e  n l e k l e j o u e !
X z najlepszej bibułki francuskiej 1 0 0 0  

sztuk od 1 z ł .  poleca fabryka F .  WI* 
! S i n i ł o i i d k l e | o ,  Lwów, Hotel Zorźa. 
*w3 Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 

sztuk f r a n c o . ____________________ 179
TT o c h m is t r z  znakomity z pie 

rzędnych domów prdejmuje si
pierwszo-

® W  —j '~l --------- *~~~f— “ j  **? *P°*m <5 rządząc wystawne przyjęcia podczas ba- 
2  £*lów, uczt, wesel, bankietów i t. d. stoso- 

wnie do życzeń. Z głębokim szacunkiem 
K s ią ik ie w ic z ,  ul. na Błonie 22, Lwów.

polecają
9 . Gabriel i J . Chlebownik

we Lwowie, plac Halicki 1. 3.

Sk ł a d  f a b r y c z n y  ehiffonów, schir- 
tingów, kretonów, dymek, chustek do 

nosa M. Bałłabana astępca Mikołaj 
Ludwig, Liwów, plac Marjacki 8. 2

W  h a u d t u  p łó c ie n  i  g o to w e j 
b ie l i z n y  F . S. B z r d a z z a  w e

V » j l « p i i ą  p o ś c i e l
w ła sn e g o  w y r o b u ,  

kołdry, materace, sienniki zwykłe 
i epręzynewe, poduszki itp. poleca 
ńajtaniej Józef Sohaeter, L w ów , 

Kopernika, 7.
(  składy komisowe:
'  W llb e lm  W y s p ia ń s k i ,  Lwów, 

plac Marjacki 1. 4 (Hotel Europ.) 
i w p o w . T o w . H a n d lo w e m  £ 
I6"5 w Stanisławowie. 1—6 \

dobrze rutynowanego pomocni
posa
ka.

Uc z n io w ie  (izraelici) niższych klas 
realnych lub gimnazjalnych, znajdą 

wygodne umieszczenie i rodzicielską 
opiekę w domu poważnym. Adres w Ad 
miuistracji „Dziennika Polskiego". 626

TT rząd p o c z to w y  w B a r a n o w ie
_U poszukuje rutynowanej eks^edytorki 
i telegrafistki. Bliższa wiadomość tamże

In te l ig e n tn a
i  wieku poszukuji 
rzyszka ao wód lub

w d o w a  w średnim 
oszukuje miejsca jako towa 

‘ ib zarządu domem 
Zgłoszenia L. Z. 1. 25 poste reitante 
Lwów.

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyraju.

S  pokoje z m c h n ią ; 8  pokoje z knehnią; 
1 pokój z przedpokojem, zaraz do naję- 

~ iekareka nr.eia nl. P i
-o o  
2 12 

'3  °

I I  „ ■ 
b -

i f  S  
5  a

1 *

J *

2 1.

R n c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
według zegara lwowekiego, walny z dniem 1. eaerwoa 1893 r.

BOLESŁAW CYBULSKI
przy placu Marjaekim we L w o w i e  

poleca: Lodownie pokojowe. Maszynki 
amerykańskie do robienia Jodów. Maszynki 
do siekania mięsa. Maszynki do tarcia 
migdałów. Samowary rosyjskie, mosiężne, 
tombaki e i niklowe. Wagi dziesiętne 
balansowe i zegarowe. Wielki wybór okui

J E D / N 1 J  K U  S T  A U R  A C  J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
we Lwowie, ulico Trybuoeieka I. 12, 1008 1-7

• d  r a k u  M M  i s t n i s j ą o a .  posiada własny skład n a j l a p a i e g o  
PIW A  OKOCIM SKIEGO i b Ń ń a r a  J a n a  G A ta a  w  O k o o im lo ,
które iwą dobrocią wszelkie inne piwa przewyższa, jako też PIW A LWOW­
SKIEGO i  b r o a w a r a  L i l i e n f c ld a  i S p .  a a  L w o w ie .  Najprzedniejsze 
p iw o  o k o o i m a k i a  k o a a t u j o  b i o r c o  d o  d o m u  2 4  o t . ,  zaś 
l w o w s k i  I s ż a k  m a r c o w y  16 o t .  a a  l i t r .  Kuchnia zdrowa, smaczna 
i tan . Wybór potraw wielki. C o d a io n a io  w y b o r n o  t l a e s k i  i im e 
gorące i zimne przekąski śniadankowe. OW " Sługom biorącym piwo do Ooau 
na żądanie wydaje eię bilety na dowód, że piwo odemnie jest wzięte. "WM

Wielki wybór win.

6*zegarowe. Wielki 1 
do drzwi, oklon, pieców I kuohoA.

FARBY
i

L a k ie r y  do każdego malowania. 
W s z e lk ie  potizeby i materjały 

lakiernicze, malarskie, pozłotnieze, 
rymarskie, olarskie, ślusarskie. 

F u r b y  i lakiery do zapuszczania 
, podłóg. 1901 1 - ?

Ś r o d k i  d e s ln fe k e y jn e  
i wszystko, czego kto tylko potrzebuje, 

dostarcza najtaniej

!Iz  W ie d n ia !!  
Albin Krajewski

Wier*, IY. W iedener Hauptstrasse 51.
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De Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W a re z a w y ......................................................
Z Maszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

od '/i do włącznie " L .............................
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki praez Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Bze- 

szów (tylko sd ” /« do włącznie **/») 
Z Muszyny-Kryniey przez Stryj . . . . .
Z Nadbrzezia i T arnobrzega .........................
Z Podwołoozysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Poiwołoezysk i Brodów (na dw. Podzam.)
Ze Suezawy.........................................................
Z K im p o lu n g a .................................................
Z Rado w iec.........................................................
Z BerLomethu n. S. i Czudyna.....................
Z Nowo l i e l i c y .................................................
Ze Słobody rungurikiej k o p a l n i .................
Z Husiatyna przez H a l i c z .............................
Z Buezacza przez H a l i c z .............................
Z B e« cca .............................................................
Ze S okala.............................................................
Z Eawoczneg (Pesztu, Miszkolca, Seren- 

soa, Muńkhcsa, Chyro ra i Stanisławowa,
przez S t r y j ) ................................................

Ze S try ja .............................................................
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, przez Stryj .................................

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 
Do W a ru aw y .............................
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki przez

Tarnów lub Rzeszów...................................J
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów (tylko

d '/, do włącznie * ' / » ) .........................
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów . . .
Do Muszynj-Kryniey przez S try j .................
Do Nadbrzezia T a rn o b rz e g a .....................
Do Podwołoczysk i Brodó fz dw. główn.) 
Do Podwołoezysk i Brodów (z dw. Podzam.)
Do S u C za w y .....................................................
Do Buczaoza przez H a lic z .............................
Do Hasiatyna przez H a l i c z ........................
Do Słobody rnngarskiej k o p a ln i .................
Do N ow osieliey .................................................
Do Berhomethu n. S. i O zu d y n a ................
Do R ad o w ieo .....................................................
Do K im po lunga.................................................
Do Sokala , . . . • • • • • • » « « • •
Do Bełżca . . . . . . . . . . . . . . .
Do Boryeławia przez S try j .............................
Do Ławoeznego (Munkkcsa, Serensca, M i­

szkolca, Positu i Ohyrowa przez Stryj)
Do Stanisławowa przez S try j .........................
Do Ski lego i Chyrowa, przez S try j . . . ■

I
poepioeine

3-08

2-48
3-34 

10*11 
10*11 
10*11 
10*11

10*11
10*11

6 01 
6-01

6C1

10*08
0*40

3-01

6-44
6'3«
636

6-36

636
6-36

636

10-41

10*41

10*41
3-20 
3-32

P o c i ą g i
oaobewe

9-36

9-36

906

9-46 
9-21 
7-59 
7-59 
7

7-58

816

9-16
9*08

2-38

S*86

0*80
0*80

1*08
6 * 3 6
6*81

555
12-51

12 51
5-26
5-26

1*08

11-11

0*41
0*41

_  ! 
0*41

7*11

7*11

7*11
7*11

5*86
5*80
1016
10-40
10-36

10 36

10-36

9*66
956
7-21

7-31 
10-26 
10 26 
3-41

M I O D Y
•taropolakie eycone po 50, 30 ot. i zł. 1.

Dereniak i Agrestniak
1712 po 80 et. flaszka. 1 —1 

p o l o o A  K & m d ó l

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Wyłączny skład dla całej Galicji
Oryginalnych pługów, słowników I innych 

wyrobów 1902 1—5

B u d .  S a c k a
w Plagwit* pod Lipskiem 

u  S .  J L .  B T T K H R A .  S y n o w
we Lwowie, uL Jagiellońska 1. 13.

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis i franco.

HEMOROIDY
loozą się radykalnie

przea użycie Pigułek i Maści Dra Le< 
b n l w Paryśu. 45 la t powodzenia.

We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
acha, Rnekera i Wewiórskiego: w Krako­
wie w aptekach PP.; Wiśniewskiego 

i Redyka. 3 1—?

8*01

11*11
11*33

3-31 
3 31

3 31 
7*81
10-26

*•1
1

7*S«.|
7*Z

7*86

10*30

10*50^
10*30

10*0

OMNIBUS
Zakładu wodoleczniczego 

„ M a r j ó w k a "
(poczta Lwów) 

od dnia 13. b. m. wyjeżdża codziennie 
ze Lwowa (plae Halicki) o godzinie 4. 
po poładnia i 8. wieczór; z Marjówki 
e godzinie 2*/, po połudn i 7. wieczór.

Wystawa światowa w CHICAGO. 

K a r t y  j a z d y  ao A M E R Y K I
If lo d o r la K d ik o  -  a u e r y k A ś ik le g o  

T o w o r iy i t w a  k e g lu g l p a ro w e j

» .w g & S ia Ł T i  W IB D B * .
>012 1~?

r s y r ia ie r g a s s e
ObJnOmlemla b o s p te tn lo .

i2 0 0 C IO IC )0 0 ) { DlO tO O ( IX X llO ltl2 0 K
K u f e r k i ,  T o r b y ,  P a s k i  'o  jal«4 5 w  
P a r a s o l e ,  P a r a s o l k i ,  L a s k i
R « k a w i e i k i  g l a c e e  d o ń s k i e ,  j B W a b n e  n j c i « o n e , 
P a s k i  s k ó n a n e  m e t a l o w e ,  g u r t e w e ,  j e d w a b n e ,  
K r a w a t y ,  K o s z u l e ,  K o l n i e r s e ,  l a n e  s e t y  
B i ó u t e r j y  p r a w d z i w ą  f r a n e u s k ą ,  ’ 
P e r f u m e r j ę ,  M y d lą ,  P u d r y ,  W o d ę  k o l o ń s k a

L 8875.

polecają w wielkim wyborze J7 gg

W r z e ś n i o  v ^ s k i  &  W b d e k
L w ó w ,  HaHckb 4 , —. K r y n ic a  dom zdrojowy.

:ixxx3toigiJo ,,N<i3totoocpoiotcxi _

ł - € > 4 >  - O - O  &  lO - C S - O  < 5 3 -€ ? “€ >
WUT Zapro8zenxi do prenumeraty T "BK

„Saazer Hopfen- A Braner-Zeitong”
P  w 8uus (Czechy). 1866 x_ 5

snane czasopismo fachowe dla interesw browarniczych, produkcji 
chmielu i produktów chmielowych, zaprasza obeonie do łaskaw e­

go abonamentu na II. półrocze (sezon chmielowy).
Wychodzi co 8 dni, kańdego wtorku. — Cena abonamentu 

wynosi od teras do ostatniego, grudnia b. r. 4 zł. czyli 8 koron

Ż O O O O O O I O  S 3 - C » 0 € > € 3 - '

Schellenberg i Syn
K  Dom bankowy 1 (u tor wymiany

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ł o i o n y  w  r o k u  1 83 3

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, Jf 
losy, waluty itd. im

P ro m u ../  do w szym kich c iąg n ień , losy n a  l  
ruty i przeprowadza ub ezp ieczen ie  losów. ^

Zlecenta b prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocetą. u ,
^ q F 4 F F ł P P P F ¥ ^ l 4 F ^ v4 A P F | i P P P A A A F e - y

g A u g u s t Sc

KONKURS*
Celem obsądsenia posady Sektfltarzs Rady powiatowej w Tarno­

pola rozpisuje się konkars z terminem do wnoszenia podań do 15. pań 
dziernika 1893.

Od kompetenta wymaga alę: 
a) Ukończonych stadjow prawniczyoh i ałozonych przynajmniej 

dwóch egzaminów hai stwowych, 
ó) Odbytej pi tktyki w i 

lab notarialnej 
ć) Znajo

Handel herbaty chihsko - rosyjskiej
E D M U N D A  B I E D L A

we Lwowie, plac Marjacki 10, 1015 t—?

1 r csłnśbie administracyjnej, adwokacki*

_ ‘omoóei języków krajowych, 
d) nieprzekroozonego 40. roka ńyeia.

Posady tej jest przywiązana płaca roczna 1 000 zł., dodatek 
osobisty 200 zł. i trzy kwinkwenja po 100 zł.

Stabilizacja, nadająca prawo do emerytury, nastąpió mole po dwa 
letnej nienagannej stułbie.

Z  W y d z i a c u  p o w i a t o w e g o  

w Tarnopola d. 15. lipca 1893. 1920 1 - 2

K w a g a .  Godziny, drukowane grubomi liczbami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6. wieczór do godziny 5. minet 59 rano.

Rozkłady jazdy w fermacie kieszonkowym są do nabycia w blaraok inform a­
cyjnych, kasach stacyjnych i u konduktorów.

K Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe
m  Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3,

przyjmuje 1806 1—?
zamówienia na oryginalną pszenicę

B A N I T K Ę
i poleca następujące zboża ozime z krajowej produkcji:

Mi F a a e u l c ^  białą „Dattel" średniowczesną na dobre grunta.
LS „ żółtą „Lipcową" bardzo wczesną.

^  “ I n czerwoną „Banał ',:ę* wczesną.
2 ?  i W  » a „Donkę* wczesną, wytrwałą na zimę
3 !  h a  a » »Molds-Bed“ poprawną, średniowczesną.

iTO n „ Amirykai sbą „Monitoba“ wczesną.
—1 lw j „ n nfriuenbergaką“ prze wódkę, znoszącą bardzo późny zasiew.
g  L l  Ż y t o  Aland, bardzo wezesne i wytrwało.
U . ■ ]  „ Montańskie średniowezesne.

„ Szampańskie poprą: me.
U] „ Bahlsen’a Impurial próżne.

-g „ Galicyjskie krzewiące się, średniowezesne, bardzo obfite w plonie. UM
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L W O W S K A  F A B R Y K A  A S F A L T U
I  T E K T U R  u l e p s z o n y  e h  o g n i o t r w a ł y  c h  

do k r y c ia  dachów r,
S. SZEUGl ŁYSZRIEV1CZA Inljniera

w e  L W O W I E ,  p r z y  b l .  K o r y t n e j  p o d  N r .  1 3 , jpoleoa

Asfaltów? m sę elastyczna do fundamentów
dla izolowani* wilgoci. U a A z io u m  mm m u r y  w  w o ra cy m  s t a n ic ,

jedyny dziś pewny środek, łm o la ją e y w l lg e ć .
1 E K T U  u ę  n l e p a i o n ą  o g n io trw a łą

do krycia dachów wysokioh gatnnków, 
r o la  10  m e tró w  k w a d r .  • «  U . 1*80 4 o  z ł .  3 * 3 0 ; 

A S F A L T O W E  E L A S T ^ Z N E  F Ł T T T  I Z O L A C Y J N E , 
LAK ASFALTOWY ŚMIECĄCY 0 0  KONSERWACH

d a c h ó w  te k tu r o w y c h  i żelaza;
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ,

O su sza  a s fa lte m ,  jako j e d y n y m  ś r o d k ie m  zn a n y m , d o tą d  w  b u -  
d o w n ic te ie  najbardziej z a w ilg o c o n e  ś c ia n y  w  w ie s z k a n la e h .  

N i s i c i y  z a s t a r z a ł y  g r z y b e k  d r z e w n y .
Fabryka wykonywa w całym kraiu *woimi Indami pokrycia dachowa 

tekturowe i orat reperacje tychże. Metr kwadr, po de 73 e t. IHu ę o  
e tn ią  tr w a ło ś ć  p o r ę c z a  s ię ,  1770 I—?

a ,

K

W a ż n e

dla pp. księgarzy i kupców.
Ze zmianą mająeego przezemnie 

w życie we;'ć nowego przemysłu zmu­
szony jestem z wolnej ręki od 5oio lat 
założony tu w Stryju rentowny handel 
papieru, ob zów, książek do nabożeń­
stwa, wieńoów i t. p. wrazjzlobeenle otrzy­
maną koncesją na K S IĘ G A R N IO *  
A N T Y K W A R N I Ę  ,  wraz z wełną 
sprzedażą rszelkioh siąlek  szkolnych, 
pod bardzo .  systnemi warunkami, 
« y ń i l * r ż L  li lu b  s p r z e d a ć .  
Chrześcijanom łaję pierwiienitwo.
1938 1—3 M ie c z y s ła w  L ip iń s k i .

Choroby weneryczne
leozy szybkę i gruntownie, bez 

zatrudnienia. 19
przerwy 
15 1—10

S . U B I C I
lek arz chirurgii i okoozor

ed lat przeetło 30 p rak tyk i lekarską 
wykonaj ąey.

Mitizka u l. K o ie lo lu u  1 .1« plttro n - 
(róg plaou Krakowskiego 1. 6). 

Ordynuj o od godziny II.—1. i od 5 .-7 .

t̂aczki domowe ęrzcciw - cboldryczne S
wedle przepisów i wzkazówek

Dra O. Widmanna
e. k radcy su itamego i prgmarjusta szpitala powszechnego

w e L w ow ie
zestawiła i utrzymuje na sk ładzie : 1916 a 1—?

Apteka pod „srebrnym orłem1*

ZYGMUND RUCKERAftk
mm LMB«iCs

Apteczki te zawierąja obok rozprawki Dra Widmanna rtszelkie środki 
zapobiegawcze, jakotei niezbędne dla udzielenia pierwszej pomoey lekar- 
ii le j  eherym na oholsrę oeobem.

C e n a  a p t e e s k l  w ra z  z  o p a b a w a u le m  3  z ł .
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotaą pocztą.

poleca

HERbATE;
zbioru majowego:

V. kl. Ctuy* . zł. 1-60 
Seuoheng czarna . 2 —

„ zbiór majowy 3-—
Kaysow czarna . . 4-—
Meiaoge de Lond. 4.—
Wyelewkl herba­

ciane .................. 1 30
Wy8lewk! najlep­

szych herbat '. . 1-60
1 9 *  O p a k o w a n ia  nic. l ic z y  z lę . '

Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o smaku ezyBtyin i aromatycznym, 

tói -ozijwa firanko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4*/t k"ogr. 

w woreczku:
Portorlco.....................9-_ t. _  90
Cuba grubo ziarnista - 9-50 , — 90
Ooylon zielona . . . jq- — n i-_

„ przed*. 10-40 ^
, „ grnb, złam. 10-75 „ 1-08
„ „ partowa 10 7S .  1-08

Mucoa arabska aromat. 10'75 , 1-08
Jawa stoi- . . . .  10-75 „ V08

pocztą i

m W i Z l W l i  1-A8TY1.K1
ze Soli naturalnych wytworzonych 

z \ mineralnych____

sprzedają  się w  pudelkach m etalicznych  
opatrzonych pieczęcią K om panii. 

TRUDNE TRAWIENIA 
S LA U O Ś C I Ż O Ł Ą D K A

PORA KĄPIELOWA
K ąp ie le .  Dasze. K asyno .  T e a l r

J n ż  w ysze d ł
nakładem i drukiem księgarni

WILHELMA ZUKERKANOLA
w Z ło c z e w ie

i do nabycia w każdej księgarni

P O D R Ę C Z N I K
praktyczny do ustaw 

o należytoóciach bezpośrednich, 
•templowych i ekwiwalentowycłi, 
wraz z instrukcją o farmalnem 
traktowaniu I zarachowaniu tych 

aaleiytości.
Cena w oprawie 1 zł. 60 et.

USTAWA SANITARNA
o urządzeniu służby zdrowia

w gminach i obszarach dworskich 
z dnia 2. lutego 1891,

obowiązująea w Królestwie G alicji i Lo- 
domerji z Wielkiem Księsw. Krakowskiem. 

Cena 20 ct.
N O W O Ś C I

z 12-cesttwel BiMioteti lOTSzeM
Nr. 74—75 Leseilf > Natan Mędrzee 24 et. 
Nr. 7 6 -7 7  Fredrą, Zemsta . . . .  24 n 
Nr. 78 -  Pan Geldhab . 12 „
Nr. 79—80 — Slaby pauieńik. 24 „

D u ls s u  to m ik i  w G ru k u . 
Szeaegółewe katalogi na żądania gratis 

i  framao. 1908 1—3

L. 2^87.

k o n k u r h .

M agistrat król. miasta Żółkwi roz­
pisuje na podstawie uchwały Rady gm in­
nej a dnia 3. L ipca 1893 r. konkurs na 
poiadę Inspektora policji z płaoą roezm 
600 zł. w. a. prowizorycznie na jeden 
rok, pooiem w razie udowodnionej zdol­
ności nastąpi stabilizacja.

Kompetenei winni wykazać si$ z Łwa- 
,!:ikae wymagana,rozporządzeniem W y­
sokiego W ydziału krajowego Nr. 67. 
d i. ust. k ia j. z 1891 r. nad to :

a) że są obywatelami austrjackim i;
b) że nie przekroczyli 40 roku życia;
e) że rładają językami krajowemi 

niemieekim w słowie i piśmie.
P ie rw s z e ń s tw o  będą mieli ei, k tó rz y

służbę policyjną jnż pełnili, obecnie peł­
nią lub z takową faebowo są obeznani.

Podania odnośne i udokumentowane 
wnosić należy do Prezydjum Magistratu 
w terminie do 1- Listopada 1893 r.

L. o.58o.

K O N K U B A
M agistrat król. miasta Żółkwi na 

podstawia nehw ałj R adj gi&iuttj i  dnia 
#. Lipca 1893 r. rozpisoje ninlejszem 
konkurs na posadę aekretarsa Magiitratn.

Nendydaoi winni wykazać się kwa­
lifikacją, wymaganą rozporządzeniom Wy- 

>kiego Wydziału krajowego Nr. 67. 
dzień. nst. kraj. z 1891 r. nadto, że po­
siadają prawo obywatelstwa austrjackiego, 
władają językami ,-jowemi i niemie­
ckim w słowie i piśmie.

Rzeczona posada jest’ na pierwszy 
rok prowizoryczną,z płaoą 900.zł. rocznie 
i ma być objętą natychmiast po rozstrzy­
gnięciu konkursu, następnie po stabiliza­
cji kandydata płaea wynosić będzie ro­
cznie 1000 ał. a. w. z trzema oeiolecia 
mi po 100 z ł. i prawem do emerytury.

Podania odnośne i udokumentowane 
unosić należy do Prezydjum Magistratu 
w terminie 1. Października 1893 r.

Z  ow . król. aprayw. fabryki

EEiiEMuRTi & 11)111 i l
we Freiwaldau

oes. króL dostawców dla anstro-węgierskiego dwom

PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ,
LICZNIKI, CHUSTKI, SOBAKI 

i wszelkie inne wyroby
poleca najtuiiej handel

J 1 I A  l I G D l f A
we Ziwcwle. 1000 i—?

C u n p  h u p tm u  « s  pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restąurąto rom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

W Żółkwi, dnia 4. Sierpnia 1893 r. 1914 1 -1

f  * * * : * / * •  t  t  S  I t  t  t  M  t  t
dla  w s z y s tk ic h  R o ln ik ó w  I

3 K  P s z e u l e ę  D o ń s k ą
sprowadzoną przed rzema la tjj uznano już ogólnie za najlepszą^i najp«j

. - j — Pszenica 
w y d a tn o ś c tąwniejszą, w każdej glebie 

dotrka wydaje najwyższy plon,

uznano
la każdej okolicy naszego kraju. 

p r z e w y b s z a  b o w ie m
w s z e lk ie  z a g r a n ic z n e  stref cieplejszych — jako też pszenicę Krajową 
i banatkę; wytrzymuje najostrzejszą i najzawalniejszą zimę, niewylęga 
najlepszym grnneie, nie cierpi od rdzy ani śnieci. . . ;

Zeszłego roku dostarczono z tutejszyeh folwarków pszenicy donsl j 
nówienia od _  ,

L. 2.824. A«W 1 - 8
O B  W I E 8 Z C Z E M I D

Dnie. 14. września 1898 przed południem -  sali tutejszego Magi­
strala odaędzie się publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych, celem 
wydzierżawieni) na okres o d ą ł. listopada 1898 do końca grudnia 1896.

a) prawa wyszynku piwa, wódki, maliniaku, wiśniaku, śliwowicy 
i miodu ns całem terytorjum miasta Stryja z przedmieściami Zapłatyo

Szumlańszczyzna, tudzież przysługującego tej gminie z mocy ustawy z dnia 
5. sierpnia 1876 1. 44. dz. u. kr. prawo poboru opłat od wprowadzonych 
w obręb miasta Stryja trunków , w tej ustawie wymienionych;

b) prawa propinacji w gm inach Duliby i Grabowce powiatu Stryj- 
skiego roz iągłości, w jakiej gmina miasta Stryj* to prawo na mocy 
kontraktu z dnia 2. grudnia 1889 1. E. 4904 z c. k- D y^kcją funduszu 
propinacyjuego zawartego, niemniej na mocy kontraktu wskutek reskryptu- 
c. k. Dyrekcji funduszu prop in acy jn eg o  z dnia -ao. czerwca 1893 do 
L 5784, tu Jeż  uchwały Rady miejskiej z dm a 81. lipca 1893 do 
L. 4270 zawrzeć się mającego posiada i posiadać ma prawo;

e) jakotez w celu wydzierżawienia prawa poboru samoistnych opłat 
krajowych konsumcyjnych w §- 4. ustawy z dnia 30. marca 189* Nr. 85. 
dz. u. kr. oznaczonych tak, jąk takowe unormowane zostało powołaną 
ustawą i rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 5. czerwca 1891 
L. 4*7 (pr. dz. u kr. część X III. Nr. 51
tycznego Stryjskiego

Erawo na mocy uchu 
,. 206.175 posiada i posiadać ma prawo ~  a To”  na okres od d n u  

1 . listopada 1893 do 31. grudnia J894 bezwaruukow* -  *fś gdyb^ 
gmina miasta Stryja prawo na dalszy okres wvd ierżawiła, -  także i to 
prawo na okres do dnia 31. grudnia 1896. + -

Jako cenę wywołania za opisane pod a) i b> w ’ - 
propinacji w mieście Stryju z przedmieścia^ ^ d i ież ^g m m aeh  Duliby

rządzeniem e. a- «»ujiesimctwa z dnia 5. czerwca 1891 
i. u kr. częśc- Wr. 51 na t;rytorjum  powiatu poli- 
kiego w te j rozciągłości, w jakiej gmina miasta S try ja  to 

uchwały Wydziału krajowego z dnia 19. czerwca 1891
in iła  * n nn iA iłn  ń   ”  1 A J  /In ! .

na aamówlei.—
Zarządów dóbr P. T. Areyksięoia Albrechta wJDram Jnyślu,

» B W W P. Barona Bruniekiugo w Htrmoweaoh,
„ .  Księcia Sehaumburg Llope w D ardiió (W ęgry)

" Ekiosliencjl hr. Osekovic» w Hatzfeldzie „
„ W r  Fugonyl C ą jr  w Moió *ur „

.  Harkanyi Karoly w Keugyel B
„ o b  Jahna Em ila w Tłumaczu
.  „ YiTiena Jana w Poznana

na czas 
a.

Kopczyńikiogo Ju ljana w Roznoazyneaeh, 
Strziloiekiogo Antoniego w Wołowio,

b _ „ Spadkob. WP. Thenena wStanestie na Bukowinie 
i na bardso wiole innych zamówień.

Cena sa 103 kilo 10 zl. w. a. loco atacja kolej. Makeymówka. 
W c a e e n e  aam ó w ien ia  p rsy jm a je  Z a rz ą d  d ó b r  w  Ł u b ia n k a c h ,

pooita Zbaraż. 19111 6

i Grabowce 7ZSZ •  r £ l “ ' i 80 J  » : *-. J *
aa opisane pod c) prawo poboin ?i, i , „ ;  ?P
ojjoyeb na U /  terytoijSm P«lllC T a M  k i o i  5 S(S S 66"Od 1. listonada 1898 do końca grndnia iw *  awou O iSUO zł. w.

Wszystkie te prawa .z°s^ n® tylŁ° razem
i nieodłącznie, a oJ ty f  ® Pojedyńczyeh tych praw
lab z pominięciem di o1 e  uwzględnione nie zostaną. 

K aucja wynoai trzechmiesięczny czynsz dzierżawny.
Oste nplowane ^oferty, zaopatrząne w 10% wadjum, t. j. w kwotę 

5660 zł. w. »• “ {f4/  w.ni.™<l dnia 14. września 1893 godziny 12 tej 
w południe do rąk komisji licytacyjnej w biurze Magistratu.

Bliższe warunki dzierżawy morą być przejrzane w godzinach urzę­
dowych w Magistracie tutejsaym.

r.

J

« s  x a
B a g l i t r a t  k r ó l .  m ia sta

Stryja, dnia 2. ilerpnla 1898.

i

1 ydaw ca: Jówt L uk o w o jd d | Odpowkdfialny u  redakcję Ądaa Krajewski, Papier z fabryki ęzerlaftakiej. Z drukami -Iiticnnika Polskiego", pod zarządem Franciszka Kattoera*


